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ORGAN POLSK IEGO  STRONNICTWA LUDOW EGO
R E D A K T O R  N A C Z E L N Y :  J A N  S T A P I Ń S K !

Kosrtuje na cały roa:
W Galicji i całych Austro-Węgrzech 4 Lorony.
Do Królestwa Polskiego i Kosji . . .  2 ruble.
Do cesarstwa niemieckiego....................... 4 marki.
Do Ameryki. Rumcnji, Danji, Anglji,

Afryki. Aubtralji 5 koron.
Numer pojedynczy 10 halerzy.

Biuro Redukcji 1 Administracji: 
K R A K Ó W , W O L SK A  19 - 1. p . o iicyny .

\

.Adrce na listy, przekazy, reklamacje i t. p.
„ P R Z Y J A C I E L  L U D U “ -K R A K Ó W .

:: Wychodzi raz w tygodniu na niedzielę. ::

N ale źy to ść  p łac i s ię  z g ó r y ,  ro c z n ie  
<2>cs> <2>se> lu b  p ó łro c z n ie . e r< E

Pobieranie „Przyjaci ela  ludu“ można rozpocząć 
każdego czasu i od tego dnia oblicza się należytość.

Prosimy usilnie wszystkich 
Przyjaciół o spisanie wszelkie!" 
zauważonych nadużyć tak przy 
praw yborach w gminie, jak  
przy w yborach głównych.

Przeciwko wyborom w Ży­
wcu, W adowicach, Myślenicach, 
Grybowie, Rzeszowie i Bochni 
będą wn;esione protesty.

Opisy nadużyć wyborczych 
będziemy drukow ać w Przyja­
cielu.

Wszyocy odczuwamy następstwa strasznej 
klęski naszego kraju dotkniętego ulewami i 
powodziami.

Namiestnictwo czyni starania, aby przez 
wydatną akcję rządową przyjść z pomocą 
dotkniętym klęską, której następstwa zwiększa 
niepomyślna konjuktura w życiu gpspodar- 
czem całego kraju.

Od roku pod wpływem wojny bałkańskiej 
1 wogóle niepewnej sytuacji międzynaro­
dowej panuje ogólny zastój w udzieiamu 
kredytu. Restrykcjo kredytu dotknęły nie 
tylko koła przemysłowe, ale dały się ciężko 
odczuć ludności rolniczej. W ostatnich la­
tach wskutek silnej parcelacji obszarów 
dworskich lud korzystał więcej jak  dawniej 
% Kredytu, a gdy wskutek niejednokrotnie 
niezrozumienia potrzeb małego rolnika insty­
tucje kredytowe rozporządzające kapitałami
0 niskiem oprocentowaniu z niechęcią udzie­
lały kredytu małym rolnikom, włościanie u- 
eiekali się do pomocy kas zaliczkowych lub 
innych banków, rozporządzających przewa- 
tn ie kapitałem z drugiej ręki o drogim kre­
dycie. Prsy pomyślnej konjukturze kasy i 
banki, oporujące wśród ludności włościań­
skiej, mają łatwość otrzymania kretytu ze 
wszystkich stron, zwłaszcza przez banki cze­
skie i niemieckie, tanio im oferowanego, 
bardzo łatwo też udzielały kredytu włościa­
nom, zwłaszcza, iż kredyt ten jest najpew­
niejszym, bardzo regularnie spłacanym i bez 
najmniejszego ryzyka, wysoko oprocentowa­
nym. Żcieśniema kredytu przez banki czeskie
1 niemieckie spowodowało liczne wypowie­
dzenie kapitałów, a zatem licytacje nieru­
chomości najzdrowszych jednostek gospodar­
czych.

Ta kięska ludności włościańskiej, to nie 
ostatnią, guyż dotyka. jeszcze znaczniej lu­
dność rolniczą liczno zatrzymania przy w o j­
s k u  ludzi najzdolniejszych do pracy na roli,

którzy od 9 miesięcy, bez najmniejszej po­
trzeby przebywają zdała od swych gospo­
darstw. Kto bliżej styka się z ludnością 
wiejską, zbyt dokładnie poznał jej obowią­
zkowość względem wszelkich zarządzeń na­
tury publicznej, chłop potulnie wypełnia każdy 
obow iązek, zwłaszi za, o ile dotyczy służby 
wojskowej. Jednak obecny stan, który po­
zbawia mężów i ojców licznej nieraz familji 
pomocy i to w tak krytycznym roku i to 
przez 9 miesięcy, doprowadza już ludzi do 
rozpaczy. Obecnie wskutek spóźnionych żniw 
niema na licznych gospodarstwach kto pra­
cować, gdyż niejednokrotnie w domu pozo­
staje tylko żona wraz z nieletniemi dziećmi 
i z rezygnacją patrzy jak jej cała egzysten­
cja wskutek braku gospodarza niszczeje. Za 
drogie pieniądze ludzi nie można do pracy 
otrzymać, gdyż każdy swoje zbiera.

Administracja wojskowa wydała wprawdzie 
zarządzenia uwolnienia żołnierzy na żniwa. 
Zbyt ograniczona jednak ilość jest korzysta­
jących, jak i czas, na który zostają ci da 
domu uwolnieni. Również administracja woj­
skowa wydała zarządzenia, by, o ile mi wia­
domo, 8 proc. powołanych rezerwistów wsku­
tek wzmocnionego stanu wojennego na prośby 
uwolniono. Pomimo to, licznie wnoszone prośby, 
zasługujące na szczególne uwzględnienie, po­
zostają bez skutku. Stan ten jest przykrzej­
szy, gdyż dotyka to li tylko ludności w Ga­
licji, albowiem w pułkach węgierskich, nie­
mieckich, czeskich, rezerwistów służących po­
nad 6 miesięcy zastąpiono innymi, Galicja 
jedypie jest wyjątkowo traktowaną, zatrzy­
muje się ojców, mężó w 9 miesięcy i pozwala 
się na zniszczenie ich gospodarstwa. Znam 
wypadki, iż gospodarz po rozpoczęciu budowy 
domu powołany w jesieni ubiegłego roku, 
służy dotychczas przy wojsku. Któż szkodę 
przez zniszczenie całego nagromadzonego ma- 
terjału budowlanego wynagrodzi powołanemu? 
Gdzież na zimę z rodziną wypełniający obo­
wiązek służby wojskowej zamieszka i złoży 
swoje plony, o ile zdoła zebrać? W bardzo 
wielu wypadkach powołanym licytują realno­
ści, gdyż pozostała żona nie jest w stanie 
nadążyć wypłatom łub uregulować stosun­
ków kredytowy ch. I  to jeszcze nie wszystko, 
gdyż uwolnionych po myśli § 31 ust. woj­
skowej jako utrzymujących rodzinę, admini­
stracja wojskowa jako nadliczbowych dia wy­
pełnienia stanu zatrzymała w służbie woj­
skowej. To pocóż udzielona ulga, jeżeli ro­
dzina faktycznie z niej niei korzysta, a do­
tyka to wszystkich potrzebujących pomocy 
odnośnego reklamowanego.

Pomocą rządową, zaiuscenizowaną przez 
rząd krajowy, należy objąć przedewszystkiem 
bezzwłoczne uwolnienie rezerwistów i utrzy­
mujących rodziny rezerwistów zapasowych 
służących już blizko 10 miesięcy, gdyż stan 
taki trwać daioj nie może, bo grozi straszną 
ruiną już i tak zniszczonego gosjmdarstwa 
Krajowego. Dr. Banaś,

poseł do Rady Państwa.

tSSj! 1 u l u
Dnia 26 lipca zaszedł w Austrji wypadek 

niesłychanego znaczenia, bo oto rozporzą­
dzeniem ninisterjalnem rozwiązano w Cze­
chach Wydział krajowy, a na jego miejsce 
zamianowano k o m i s j ę  r z ą d o w ą  z t e m i  
s a m e m i  p r a w a m i i z t a k ą  s a m ą k o m -  
p e t e u c j ą j a k ą m a S o j m  r a z e m  z W y- 
d z i a ł e m  k r a j o w y m .

Jednem pociągnięciem pióra obrócono w 
niwecz całą autonomję Czech, drugiego co 
do wielkości kraju w Austrji. Przyczyną tego 
krok a antikonstytucyjnego jest od lat kilku 
trwające rozbicie sejmu czeskiego, a stąd 
wynikłe prawie że bankructwo Czech.

Wskutek walk czesko-niemieckich od lat 
kiiKu nie uchwalił sejm czeski budżetu. Pro­
wadzono długie układy ugodowe, aby tylko 
doprowadzić do uruchomienia sejmu i do ura­
towania autonomicznej gospodarki krajowej.

W ybujały jednak szowinizm pewnych partji 
tak niemieckich jak  czeskich nie dopuścił do 
ugody. Z początku wydział krajowy łatał, jak 
mógł Wydatki na potizeby kraju, bogate 
banki czeskie dawały mu pozyezki, byle auto­
nomję, chlubę korony czeskiej ratować, rząd 
dawał zaliczki, a jednak nawet tak bogaty 
kraj jak  Czechy nie mógł tego stanu wy­
trzymać. Bankructwo zbliżało się szybkim 
krokiem, a rząd widząc to czuł się zmuszo­
nym do postawienia kroku niekonstytucyjnego. 
W y d a n y  p a t e n t  c e s a r s k i  26 l i p c a  
o g ł o s i ł  d y m i s j ę  m a r s z a ł k a  k r a j o ­
w e g o  c z e s k i e g o  ks .  L o b k o w i t z a  
i r o z w i ą z a n i e  s e j m u  c z e s k i e g o ,  d a ­
l e j  o g ł a s z a ,  że  ze  w z g l ę d u  r a  z a ­
s t ó j  c z y  nn  oś  ci  u s t a w o  d a w c z e j  i ad­
m i n i s t r a c y j n e j  reprezentacji kraju mia­
nowaną zostaje k r a j o w a  k o m i s j a  a d ­
m i n i s t r a c y j n a ,  która tak długo sprawo­
wać będzie funkcje, aż podejmie czynności 
Wydział krajowy, wybrany przez nowy Sejm.

Jako pomoc dla należytego rozwoju budżetu 
krajowego, z e z w o l o u e  z o s t a j ą  65 proc. 
d o d a t k i  do w s z y s t k i c h  p o d ą t k ó w  
b e z p o ś r e d n i c h  z wyjątkiem podatku oso- 
bisto-dochcdowego na drngie półrocze roku 
1913 oraz d o d a t e k  od p i w a  po  4 K 
na hektolitrze. Prezydentem komisji zamia­
nowany został wiceprezydent trybunału pań­
stwowego i dotychc-asowy członek Wydziału 
krajowego br. Szenborn.

Wiadomość o tem wywołała w Pradze 
wielkie wrażenie. W s z y s t k i e  s t r o n n i ­
c t w a  z e b r a ł y  s i ę  n a t y c h m i a s t  n a  
n a r a d ę .  M ł o d o c z e s i  u c h w a l i l i  e- 
n u n c j a c j ę ,  o ś w i a d c z a j ą c ą s i ę  p r z e ­
c i w  z a w i e ś z o n i u  k o n s t y c j i  w C ze­
c h a c h .  luno stronnictwa uchwalą >. w tej 
sprawie enuncjacje w tych dniach.

Podczas, gdy po stronie czeskiej zawiesze­
nie konstytucji wywołało wielkie rozdrażnie­
nie, poi stronie niemieckiej skład komisji ad­
ministracyjnej daje powód do rekryminacyj. 
Narodowy skład komisji bowiem odpowiada 
dotychczasowemu składowi Wydziału k-ajo- 
wego, a miąnowicie komisja liczy 5 urzę­
dników czeskich i 3 niomieckich. Prezydent
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komjsji hr. Szenborn ma dwa glosy. Człon­
kowie komisji mają otrzymać takie same po­
bory, jak członkowie Wydziału krajowego, 
a prezydent otrzyma ponadto 6000 koron ro­
cznie. Prezydent i wszyscy członkowie ko­
misji mają złożyć przysięgę w ręce cesarza.

W kołach politycznych sądzą, że r z ą d y  
k o m i s j i  a d m i n i s t r a c y j n e j  p o t r w a ­
j ą  d ł u ż s z y  c z as .  Termin rozpisani?-, no- 
w y c h  wy b o r ó w  do S e j m n  cze&kiego, 
który równocześnie został rozwiązany, nie zo­
stał do tej pory ustalony i zależeć będzie od 
p r z e b i e g u  r o k o wa ń  u g o d o w y c h .

Po zawieszeniu Konstytucji 
w Czechach.

Usunięcie Wydziału Krajowego.
Hr. Szenborn zawiadomił urzędników Wj- 

działu krajowego, że nie mają już obowiązku 
dawania aktów do podpisywania dotychcza­
sowym członkom Wydziału krajowego.

Demonstracje w Pradze.
W poniedziałek wieczorem radykali cze­

scy urządzili demonstrację na placu Wacła­
wa przeciw zawieszeniu konstytucji w Cze­
chach. Wznoszono okrzyki: „Hańba! Precz 
z komisją!" Domonstracje trwały do godzi­
ny drugiej w nocy. Demonstranci usiłowali 
wtargnąć przed kasyno niemieckie, ale policja 
nie dopuściła do tego.

Szynkarze organizują w całym kraju opo- 
zycję przeciw nowemu podatkowi od piwa 
i zamierzają wnieść do Trybunału państwo­
wego zażalenie przeciw ważności tego podatku.

Smutne widoki na przyszłość.
Erok rządu centralnego austrjackiego do­

wodzi na jak kruchych podstawach spoczy­
wa konstytucja i ustrój parlamentarny wAu- 
strji, a zarazem dowodzi do jakich smutnych 
następstw może doprowadzić wybujały, cho­
robliwy wprost zażarty szowinizm narodowy.

Pod pozorem palrjotyzmu prowadzą partje 
szowinistyczne najszkodliwszą robotę dla kra­
ju i narodu.

I w naszym kraju partje szowinistyczne 
z polskich szczególnie wszechpolacy prowadzą 
taką politykę zabójczą pod pozorem „dobra" 
kra i u, a raczej ich partji, rozbili sejm i ukła­
dy ugodowe z Rusinami. Sejm nie obraduje, 
budżetu niema, kraj rujnuje się i absolutnie 
w części nie wytrzyma tego Galicja, co Cze­
chy, boć o wiele biedniejsza. A kto wie, czy 
ten stan nie doprowadzi u nas do tego sa­
mego stanu, co dziś w Czechach istnieje.

Wówczas puzkreśloną będzie nasza auto- 
nomja i tutaj możemy widzieć, jak obłudni 
są wszechpolacy z poaolakami, bo głoszą oni 
wszędzie, że cncą rozwoju autonomji galicyj­
skiej, a tymczasem przez swoje postępowa­
nie sprowadzić mogą zawieszenie autonomji.

Oczywista, że Rnsini chcieliby tego, a rząd 
Centralny nie będzie się na to krzywił. (k)

WalKe o egzystencję.
Już od dłuższego czasu przysyłają mi za 

darmo wszechpolską „Ojczyznę", toż ją  czy­
tam pilnie. Śmiać mi się z tego chce. czegoby 
oni jeszcze dziś od nas nie chcieli. Ci profeso­
rowie i duchowni nazywają nas radykałami, co 
w Boga nie wierzą. Kiepska to obrona wiary. 
My ludowcy zresztą dobrze wiemy, że nie 
wiary bronicie, ale swoje rozhulane życie 
i swoje żołądki, które wiele potrzebują. Chłop 
zaś jnż nie tak chętnie daje jak  dawniej. 
My chłoDi wierzymy w Boga, że jest spra­
wiedliwy sędzia i on nas sądzić będzie, bę­
dzie nas karał lub nagradzał, jak  zasłużymy. 
Ale nie mają prawa nas sądzić wszechpo­
lacy wraz z duchowieństwem z „Ojczyzny".

Żyjemy na ziemi mamy prócz duszy żo­
łądek, co tych pomyj i ochłapów, na które 
nas skazujecie, dalej trawić nie chce. Chłop 
polski dobrze wie o tem, iż jego żołądek także 
dobrze potrafi trawić kurczęta, kaczki i ró­
żno pieczenie. Nie dziwcie się przeto, że my 
rolnicy także mamy pewne wymagania i sta­
nowczo się tem co dawniej zadawalać nie

możemy. Doprowadzili krai nasz podolacy do 
szczytu bankructwa, a dziś w tej robocie po­
magają im ich lokaje wszechpolacy..

Gdyby nie emigracja, za którą wiolmoże 
kryminałem chłopa karali, to Galicję obsiadłby 
jeno żyd, bo wszystko wymarłoby z głodu. 
Rok w rok muszą tysiące chłopów szukać 
pracy za granicą dzięki waszemu niedbalstwu 
i niedołęstwu.

O jedno się panowie stańczycy z ducho­
wieństwem troszczyli, a to o gorzelnie. Czyż 
za to mamy się im kłaniać. Lud, który emi­
gruje, widzi jak ludzie żyją w tej przeklina­
nej Francji, w Niemczech, Ameryce i widzimy, 
lab tu żyjemy, A temu wyście panowie winni 
i na was spada odpowiedzialność.

Tej nędzy nie możemy cierpieć, my musimy 
walczyć o naszą e g z y s t e n c j ę  i poszano­
wanie. A tej idei walki nam nie wydrzecie, 
choćbyście robili nie wiedzieć co.

Ciąple w swoich szmatach piszecie o „ja­
kichś „skradzionych tysiącacu" a nie mówicie 
nic o tem, że wy od wieków żyjecie z pracy 
i potn Indn, okradliście nas nie z miljonów, 
lecz mil jardów.

Piszecie ciągle w waszych kłamliwych pi­
semkach, że reforma wyborcza była za rady­
kalna. A czemuż to panowie i duchowieństwo, 
przed 25 laty, przedtem, kiedy jeszcze tego 
„heretyka" Stapińskiego ni3 było, nie uchwa­
liliście sprawiedliwej reformy. Wydarliście 
ąam kilka mandatów i sądzicie, że nas już 
jiiema. O t o s i ę  m y l i c i e .  C h ł o p d o w a s  
h i g d y  z a u f a n i a  m i e ć  n i e  bę d z i e .  
A choćby i wódz nasz, Stapiński w tej walce 
padł, my do was nie pójdziemy, lecz wy­
trwamy do ostatniego.

A teraz słówko do Braci Ludowców. Ko­
chani bracia! Powinniśmy się liczyć z ka­
żdym groszem, który wydajemy. Pracujmy 
pilnie 1 uczmy się, by zbogac;ć się i oświecić, 
a wtedy i siła w nas większa będzie.

Wówczas zmusimy tych wielmożów, by raz 
na swoje potrzeby zaczęli pracować sami 
Wówczas nie będą mogli oni żyć ze swej 
“filozofji“ i wnet zaczną emigrować, by znaleźć 
gdzieś na Marsie jakieś woły robocze, które 
będą za nich piacować, bo my nic,

Józef Jancza.

Do Księży-agitatorów.
Minęła przedwyborcza gorączka i zda- 

waćby się mogło, że znękane społeczeń­
stwo, a zwłaszcza lud polski, odetchnie. 
Stało się, niestety, inaczej. Znaczna część 
duchowieństwa oszołomiona odni“sionem 
zwycięstwem w kilku okręgach, zatraciła 
poczucie ( prostej przyzwoitości i taktu , 
a z am bon zamiast wzniosłe] nauki Chry­
stusa słyszysz pobożny włościaninie polski 
wyzwiska m iotane pod adresem ludowców 
i czytelników „Przyjaciela L udu“. Aż li­
tość bierze, patrząc i słuchając, gdy kapłan 
z miejsca świętego powiada: nie godzien 
nazwy człowieka ten, kto czyta „Przyja­
ciela Ludu", masonem jest każdy ludowiec" 
i t. p.

Na pociechę naszą zaznaczyć musimy, 
iż duchowieństwo światłe, um ysły z szer­
szym poglądem na świat, księża z powo­
łania, poprawnie względem nas się zacho­
w ują; natom iast m iernoty umysłowe, za­
rozumialcy i pyszałkowie, którzy dla ka- 
rjery i interesu przywdziali sukienkę ka­
płańską, zamienili m iejsca święte na lokale 
agitacyjne, a zakrystje na agencje pism 
klerykalno-wszechpolskich. W idocznie za­
pomnieli o słowach Chrystusa, który wy­
pędzając przekupniów z kościoła, zawołał: 
„Dom Boży, dom Ojca mojego uczyniliście 
jaskinią zbójców".

Lud polski świadom swych praw  nie 
ustąpi przed przemocą, nic zlęknie się nań 
z ambon rzucanych gromów, boleje tylko, 
iż księża-agitatorowie, to najwięksi wrogo­
wie w iary i jej niszczyciele, bo oni czę­
stokroć czynami swymi zadają kłam  gło­
szonym słowom, bo oni są tymi, których 
Chrystus nazwał pobielanymi grobami. Lud 
polski kocha swych kapłanów, niejedno­

krotnie ukryw a ich błędy, bo ludzką rze­
czą jest błądzić, ale w obronie swych praw , 
w obronie swej często poniewieranej go­
dności oprze się cały szlachecko-klerykalno- 
wszechpolskim zakusom i atakom.

Prawie cały kler polski zwalczał i zwal­
cza nas ludowTców z powodu przyjętego 
przez nas kompromisowego projektu refor­
m y wyborczej, ale pytam  się w’as kapłani 
i biskupi polscy: „Dlaczego mocą swej po­
tęgi i wpływu nie wpłynęliście na galicyj­
skich szlachciców i nie powiedzieliście im : 
ludowi polskiemu krzywda się drieje; z 44 
m andatów, które z wielkiej posiadłości 
dzierżycie, ustąpcie przynajmniej 10 m an­
datów na rzecz ludu polskiego, a przyzna­
cie sami, że uczynilibyście sprawiedliwie i że 
wystąpilibyście w obronie praw  m aluczkich 
i uciśnionych. Niestety, posłuchaliście pod­
szeptów wszechpolsko-podolskich i cofnęli­
ście wstecz nasz kraj nieszczęsny.

Lud polski mimo ataków kleru pozosta­
nie nadal szczerze katolickim , a jeżeli, wi­
ązi haniebną jego polityczną robotę, to nie 
dziw, że ze zbolałej piersi wyrwie się ostrzej­
sze i dosadniejsze słowo, a pięść się za- 
Ciśnie.

Do was zaślepieńcy w sutannach odzy­
wam się raz jeszcze: (przestańcie z ambon 
pastwić się nad bezbronnym lijdem, do­
zwólcie m u w domu Bożym pomodlić się 
do swego Stwórcy, nie wszczepiajcie w nas 
jadu  nienawiści, bo samym sobie i powadze 
waszej szkodzicie.

Jak  już zwyż powiedziałem, słowa n i­
niejsze adresuję tylko do zaślepionej, na 
błędnej drodze będącej części duchowień« 
stwa, bo Bogu dzięki, mamy jeszcze kapła­
nów z powołania, Duchem Bożym owia­
nych, szanujących godność kapłańską i ro­
zumiejących szczytność powołania swego.

O. Snopek.

:ir. LasocKi—a niemiecKie 
linie oKrętowe.

Poseł Stapiński w odpowiedzi na zarzuty 
’ir. Lasockiego wyraził sie bardzo trafnie, 
że skoro h i. Lasocki posądza innych, iż są 
agentami angielskiej \ n ji okrętowej^ „Ga­
n a  d i a n  P a  c i f i e " ,  to być może, iż sam 
jest agentem niem ieckich linji, a skoro po­
tępia emigrację do Kanady, zaś zaleca emi­
grację do B razy lji, to może być uważany 
za agenta rządu Brazylijskiego.

Przypatrzm y się bliżej tej sprawie, a czy­
telnicy niech sobie sam i wyrobią zdanie.

Kiedy rząd austrjacki w styczniu b. r. 
nadał, a raczej tylko rozszerzył koncesję 

tow arzystw u kanadyjsko-angicskiem u „C a- 
n a d i a n  P a c i f i c "  i otworzył port w Trje- 
ście dla tej zagranicznej kom panji okręto­
wej, powstał od razuw całe j prasie austria­
ckiej i w pruskiej piekielny hałas. Au- 
stryjackie gazety (niemieckie tylko) chwa­
liły ten krok rządu austrjackiego, a p ru ­
skie (i polskie II) zaciekle potępiały.

Dla niewtajem niczonych dziwna była 
ta  nagła wrzawa wojenna.

O cóż jednak  poszło? — W cale nie o to, 
że . C a n a d l a n  P a c if ic " ,  k tóra oddawna 
posiadała pięć linji okrętowych na wszyst­
kich ocea aach świata, dostała pozwolenie 
na  urządzenie jeszcze szóstej linji z Trye- 
stu, lecz o to , że „ C a n a d i a n  P a c i f i c "  
p o p e ł n i ł o ,  z d a n i e m  i n t e r e s o w a ­
n y c h  o k r o p n ą  z b r o d n i ę :  o t o  w y ­
s t ą p i ł y  z k a r t e l u  l i n j i  n i e m i e ­
c k i c h ,  nie chciało należeć do spółki zor­
ganizowanej w celu wyśrubowania wysoko 
cen za szyikarty dla emigrantów. Z tego 
powodu powstał gniew na to kanadyjskie 
towarzystwo, z tego powodu lecą na nie 
papierowe pociski z gazet praskich, a nie­
stety i z „patrjotycznych" gazet polskich 
i ruskich.

Gdyby było towarzystwo „ C a n a d i a n  
P a c i f i c "  pozostało dalej w kartelu  razem 
z „Austro-/ m erikaną„, Hapagiem i Lloydem 
niemieckim, i razem z nim i łup iło  cenami
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skórę z emigrantów, byłoby wszyslko w po­
rządku, interes narodowy, ani polski, ani 
ruski, nie byłby zagrożony...

Tak sooie to wszystko kartel niemiecki 
ładnie urządził, zaprowadził na całej gra­
nicy państwa niemieckiego stacje kontrolne, 
które łapały  emigrantów i przymuszały ich 
jechać na linje niemieckie — interes szedł 
doskonale — a tu  masz! — „Canadian Pa­
cific” odłącza się i psuje całą robotę nie­
mieckiemu kartelowi, zniża ceny szyfkart 
blizko do połowy i działa na własną rękę 
przeciw Niemcom.

Oczywiście nie smakowało to niemieckim 
linjom okrętowym i puściły w ruch  zale­
żne od siebie i przekupne gazety. Mniejsza
0 niemieckie, ale znalazły się i różne pol­
skie „organy”, które zagrały na nutę nie­
m iecką : — kanadyjskie niebezpieczeństwo — 
nowy eksport ludzi — co to będzie, co to 
będzie...!

Jednym  z pierwszych organów był .Czas" 
krakow ski, a zagrał na nim  hr. Lasocki.

W  artykule z dnia 19 lutego b. r. pod 
ty tu łem  .W alka  o naszych wychodźców” 
h r. Lasocki chciał prześcignąć pruskie „ga­
zety- i straszy opinię w kraju  okropnemi 
nieszczęściami z powodu koncesji „ C a n a ­
d i a n  P a c i f i c ”, gdyż, zdaniem jego grozi 
Galicji zupełne wyludnienie. Hr. Lasocki 
przedstawia Kanadę w najgorszem świetle, 
a chwali za to brazylijską Paranę i pisze 
dosłownie ta k : d l a  P o l a k ó w ,  z d a n i e m  
D i o j e m  n a j o d p o w i e d n i e j s z ą  j e s t  
P a r a n a ”.

A teraz cofnijmy się trochę wstecz.
Kiedy przed kilku laty „Austro-Amery- 

k a n a ” otworzyła niezliczoną moc agencji 
w Galicji, jaw nych i pokątnych i kiedy, 
przy pomocy pewnych, niby hum anitar­
nych towarzystw, urządziła najstraszniejszą 
nagonkę do emigracji i to prurkiem i li­
niam i, hr. Lasocki nie ba ł się, że kraj bę­
dzie wyludniony. Ale powie kto, że szło 
tylko □ emigrację zarobkow ą do Stanów’ 
Zjednoczonych, która me jest strata dusz 
narodowych, ale kraj z tej emigracji się 
bogaci. Otóż niepraw da, bo właśnie Au­
stro-Am erykana i H am bursko-B rem eńskie 
linie wywiozły dziesiątki tysięcy ludzi i z 
Galicji W schodniej i z Królestwa z powia­
tów Lubelskiego, Zamojskiego, Siedleckiego, 
z Chełmszczyzny do Brazylji i Parany na 
kolonizację. Napakowali tyle ludzi do Rio 
Janeiro, że miesiącami siedzieli biedacy w 
barakach , m arli z głodu i chorób.

Tysiące rodzin chłopskich, wysprzedaw- 
izy swe gospodarstwa pojechało w r. 1911
1 1912 do zachwalanej przez p. Lasockiego 
Parany i powróciło po k ilku miesiącach... 
żebrakam i.

Hr. Lasocki wtedy nie bał się wyludnie­
n ia  , a dla nędzarzy m iał kamienne sercel

, l dziejaw naszej literatury lutej.
K"'

Jakkolw iek już za istnienia państwa pol- 
gbiego zaczęto się tu  i ówdzie chłopem 
U jm ow ać, przemawiać za nim  w pism ach 
ulotnych, wciągać go nawet do poezji, to 
jednakie dopiero dni upadku naszej ojczy­
zny stanowią nową epokę, od którego to 
sza&u spraw a chłopska w każdej dziedzinie 
naszego iycia  społeczno-politycznego, eko­
nomicznego narodowego należne jej zaczy­
n a  zajmować miejsce. Zdeprawowana pod 
Wszelkim względem szlachta z upadkiem  
Polski schodzi z kierownictwa nawy naro­
dowej; zaczyna się urabiać opinja, dążąca 
do stworzenia nowego ustroju społeczno- 
politycznego, którego podwaliną ma być 
• tan  włościański.

Równocześnie z dążeniem do reform spo­
łeczno-politycznych uwydatnia się walka 
Z błędnym  kierunkiem  w piśmiennictwie 
naszem, które okraszene łaciną i fiancuz- 
czyzną, zatraciło nie tylko formę, ale i du­
cha polskiego. Rzucono się pomiędzy chło­
pa, który niezależnie od niczyich wrpływów 
wytworzył odrębną kulturę rodzimą, na 
k tórą złożyły się jego pieśni, kolendy, po-

Dlaczego? Bo ta emigracja do Parany 
jest w interesie Austro - Amerykany i kar­
telu niemieckiego, a rząd Brazylijski suto 
opłaca agentów i naganiaczy. Bo hr. La­
socki nie wstydzi się, jako Polak, iść p ru­
skiemu kartelowi na rękę i gardłować w 
interesie pruskich wyzyskiwaczy. Dlatego 
piorunuje na „ C a n a d i a n  P a c i f i c - i 
powiada, że kto bierze od tego towarzystwa 
za swą pracę skromne wynagrodzenie, to 
jest to czerpanie dochodów z mętnego źró­
dła.

Zapytujemy p. hrabiego publicznie, niech 
odpowie, czy pruskie marki i brazylij­
skie milrejsy są źródłem kryształo- 
wem i

Nie twierdzimy, że h r. Lasocki czerpał 
sam z tego źródła, bo nie m am y na to bez­
pośrednich dowodów, ale to w y s t a r c z a ,  
ż e  p o p i e r a  i p o c h w a l a  t o ź r ó d ł o  
i t y c h ,  k t ó r z y  z n i e g o  c z e r p i ą .

W i a d o m o ,  ż e  k a r t e l  n i e m i e c k i  
o d ł o ż y ł n a  w a l k ę  z k a ż d ą  l i n j ą  
o k r ę t o w ą ,  k t ó r a b y  s i ę  w y ł a m a ł a  
ze s p ó ł k i ,  a ż  s i e d e m  m i l i o n ó w  m a ­
r e k  f u n d u s z u  w o j e n n g o ,  m a  p rz e ­
to  czem maścić tych, co pom agają zwal­
czać „Canadian Pacific”.

A przecież, cokolwiekby można tem u o- 
statniem u towarzystwu zarzucić (żadna kom ­
pania okrętowa nie jest bez zarzutu), to 
przecież jest ono dla nas Polaków stokroć 
milszem, bo jest towarzystwem angielskiem, 
bo w każdym razie ma w bieżącym roku 
tę zasługę, że gdy klęska ekonomiczna — 
g ł ó d  i n ę d z a  — (to są ci najgorsi agen­
ci emigracyjni) wygania z kraju  tysiące 
ludzi, to Ca n a d  i a n P a c i f i c p o ł o ż y ł a  
kr e3 te m u  z d z i e r s t w u  l i n j i  n i e m i e ­
c k i c h ,  które kazały płacić biedakom za 
szyfkarty w 111 klasie prawie tyle, co za 
pańskie szyfkarty w II klasie. Przynajmniej 
tego roku, dzięki Canadian Pacific, biedak 
ginący z głodu, płaci za podróż tyle, ile 
się słusznie należy, a nie o połowę więcej.

A teraz, aby jeszcze lepiej oświetlić fał­
szywe oburzenie hr. Lasockiego na posła 
Stapińskiego za to, że na podstawie licznych 
listów chłopskich z K ańaJy przyszedł do 
przekonania, iż w Kanadzie lepiej się chłopu 
powodzi, niż gdzieindziej w Ameryce — 
przytoczymy o Kanadzie i o Brazylji zda­
nie nie nasze (aby nas nie posądzono o 
stronniczość) ale niemniej od p. Lasockiego 
dobrego znawcy tych spraw, posła Hallera.

Nie możemy tu, dla szczupłości miejsca, 
przytoczyć dosłownie wyczerpujących opi­
sów p. Hallera, które wypowiadał niejedno­
krotnie, a między innym i w numerze 25-j m 
b. r. „Głosu N arodu”. Poseł Haller w ten 
sposób pisze:

P. Lasocki wyraził się, że najlepszym dla 
naszego wychodżctwa krajem  jest Parana

dania, gadki, przypowiastki i t. d., ten tedy 
pierwiastek ludowy, czysty, bo swojski, był 
podstawą odrodzenia literatury , wprowa­
dził pojęcie o jej istocie i przeznaczeniu 
na nowe tory. Ale ten samodzielny doro­
bek kulturalny  chłopa wystarczyć m u do 
spełnienia tej szczytnej misji, do jakiej go 
społeczeństwo wzywało, nie mógł. Zanie­
dbywany przez tyłe lat chłop tak pod wzglę­
dem m oralnym , jak  oświatowym i ekono­
micznym stał bardzo nizko. Trzeba było 
dopiero w nim instynkt cywilizowanego 
człowieką budzić, do samoobrony i do 
służby Rzeczypospolitej przysposabiać.

Ażeby zaś do tej pracy zabrać się inten- 
zywnie, trzeba się było z chłopem bliżej 
zapoznać, cbznajcm ić się z jego stosunka­
mi, porrzebami, zwyczajami i obyczajami, 
odgadnąć jego ducha, myśli, uczucia i uspo­
sobienie. Zaczęto tedy zbierać jego piosnki 
przy rozm aitych okolicznościach życia śpie­
wane, bajki, przysłowia, opisy obrzędów, 
guseł i t. p. Z tych zbieraczy na wzmiankę 
zasługują A d a m  Cz a r n oc k i, który pierw­
szy utorow’ał drogę do [ego labiryntu chłop­
ski ij kultury  i O s k a r K o i b e r g, który 
w przeszło w 30 sporych tom ach spisał to, 
co w czasie swojej prelgrzymki od wsi do

w Brazylji i tam  jedynie należałoby polską 
emigrację skierować. Z obawy, aby to zda­
nie p. posła nie znalazło w naszem spo­
łeczeństwie z n ó w  smutnego echa, posta­
ram  się przedstawić stosunki w Paranie w 
odpowiedniem świetle”.

Po dokładnym  opisie, rzeczywiście opła­
kanych nader stosunków w Paranie, taki 
p. Haller wyciąga ostateczny wniosek:

„Uwzględniając te faktyczne stosunki w 
Paranie, należy z emigracją do tego kraju  
być b a r d z o  o s t r o ż n y m ,  a tembardziej 
agitację za wychodżctwem do Parany należy 
uważać za b a r d z o  s z k o d l i w ą " .

Zaś o Kanadzie' w ten sposób pisze po­
seł Haller:

„Co się tyczy Kanady — to dotychcza­
sowe doświadczenia wskazują, że rozwój 
nowych kolonji przy sprężystej unglo-sa- 
skiej adm inistracji postępuje. Polaków 
wprawdzie dotychczas w Kanadzie stosun­
kowo niewiele. Rusini zaś, których liczba 
dochodzi tam  pono do 100.000, wzrastają 
w dobrobyt. Jeżeli chodzi o wpływ asy mi - 
lacyjny w Kanadzie — to w arunki bytu, 
klim at, roślinność, zbliżone do naszych, nie 
oddziałują tak  ujemnie, jak  stosunki w Bra­
zylji. W pływ  zaś rasy anglo-saskiej jest 
pod względem m orąlnym  bez porównania 
korzystniejszym, niż wpływ, jak i na lu ­
dność polską wywierają B j azyljanic.

„Odległość — licząc czas potrzebny do 
odbycia podróży — jest do Brazylji dwa 
razy tak  daleka, jak  do Kanady, przez co 
i powrót z Kanady jest łatwiejszy.

„Przemyśl, który się w Kanadzie rozwija 
i  budowa kolei wymagają coraz to więcej 
sił roboczych (sama kolej m a w tym  roku 
zapotrzebowanie 20.000 robotnika), tak , że 
do Kanady i emigracja za zarobkiem od­
bywać się może i rzeczywiście się odbywa. 
Dalej trzeba również uwzględnić, że przy­
byli do Kanady wychodźcy mogą się do­
stać drogą lądową do Stanów Zjednoczo­
nych, korzystając z linji kolejowej Gana- 
dian Pacific, a unikając przykrej kontu- 
m acji w Ellis Island.

„Towarzystwo okrętowe Canadian-Paci- 
fic otrzymało zezwolenie na agencję wew­
nątrz kraju, we Lwowie i Krakowie, zaś 
zresztą tylko nad g ran icą : w Brodach, Pod- 
wołoczyskąch, Husiatynie, Oświęcimiu i 
Nowosielicy, a to w celu ściągania wy­
chodźców, napływ ających z Rosji na swoją 
linję. Niewątpliwie jest obawa, że walką 
konkurencyjną spowodowane obniżanie ta­
ry f osobowych wspomoże agitację za wy­
chodżctwem. Tutaj należałoby jednak, nio- 
jem zdaniem, obawiać się głównie tych, 
dzięki m inistrowi W eisskirchnerowi po Ga­
licji rozrzuconych licznych agentur Austro- 
Americany, będących prawie wyłącznie w 
rękach żydów, często nawet takich, którzy

wsi, od chaty do chaty zaobserwował i usły­
szał. Ruchliwsi wydają cały szereg książek 
do nabożeństwa, Spiewrików kościelnych, 
kalendarzy, elementarzy, służących do nauki, 
piszą powiastki dla ludu. W r. 1817 za 
czadów istnienia Królestwa kongresowego 
zaczyna wychodzić pierwsze pismo d lącbło- 
_pa Gazeta wiejska  X. F„ Grossa, k tóra je­
dnakże po 2 latach z powodu braku  fun­
duszów upada. W  1818 księżna Izanella 
Czartoryska pisze Pielgrzym a w  Dobro- 
m ilu , wiele piosnek i utworów teatralnych 
dla ludu, a jej córka księżna W irtem berska 
powiastki. J a n  C h o d ź k o  wydaje w roku 
1824 książkę, poświęconą um orainieniu 
ludu pod tytułem  : P an Jan ze Śuńsioczy 
kram arz wędrujący.

Em igracja polska na obczyźnie po pow­
staniu 31 r. gorąco i sprężyście zajmuje się 
ludem. Powstaje tamże T o w a r z y s t w o  
d e m o k r a t y c z n e ,  które przez swoich 
wysłanników rozrzuca pomiędzy lud  roz­
m aite broszury, odezwy polityczne i zało­
żone vf r. 1837 w Paryżu czasopismo L u4  
polski. „ S t o w a r z y s z e n i e  l u d u  p o l ­
s k i e g o ”, na którego czele stoi poeta G o ­
s z c z y ń s k i  i polityk S m o l k a  ogargśo 
swoją działalnością całą Galicję. W  r. 1882
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z kodeksem karnym  byli już w konflikcie. 
„Z punktu  widzenia naszego wychodźctwa 
odebranie monopolu w Trjeście Austro- 
Americanie należy sympatycznie powitać*.

Mamy zatem poważną, a całkiem  inną, 
niż hr. Lasockiego, opinję o Brazylji i o 
Kanadzie, a także o należącej do kartelu 
Austro-Americanie.

Przytoczymy jeszcze m iarodajną w tym 
względzie opinię konsula austrjackiego w 
Montrealu w Kanadzie. Z obszernego za 
rok 1911 ogłoszonego drukiem , wyjm uje­
my kiika z d a ń :

Kanada kolonizuje się prawie wyłącznie 
„settleram i“, tj. osadnikam i angielskimi. 
W roku 1911 przybyło do Kanady 306 tys. 
313 Anglików (ze Stanów Zjednoczonych 
i z Wielkiej Brytanji), a tylko 44. 032 osób 
innych narodowości. Słowianie przybywają 
jako robotnicy rolni i przemysłowi. Kolo­
nizacja słowiąńska jest znikomo m ała. 
„Canadian Pacific" na swoich obszarach, 
które posiada obok swych kolei, niem a 
wcale kolonistów Słowian, gdyż ci są ubo­
dzy i nie stać ich na kupowanie ziemi iry- 
gowanej, tj. sztucznie z ogromnym kosztem 
nawodnionej.

0  pracę i dobry zarobek w Kanadzie 
łatwo i każdy, kto do pracy ma ochotę, 
zdobywa sobie dobrobyt i powodzenie".

Takie jest sprawozdanie konsularne, a 
więc zawierające autentyczne i bezstronne 
daty o Kanadzie.

Niema więc żadnej wątpliwości, że poseł 
Stapiński m a rację, gdy zaleca Kanadę, a 
hr. Lasocki bezwstydnie oszukuje lud, gdy 
zachwala Brazylię i Paranę.

Niema też dla nikogo uczciwego w ątpli­
wości, że poseł Stapiński ma rację, gdy 
staje po stronie tych, co zwalczają pruskich 
kartelowców-wyzyskiwaczy, a hr. Lasocki 
działa przeciw interesowi narodowemu, gdy 
popiera prusaków.

1 jeżeli prawdą jest, że poseł Stapiński 
przyczynił się do uzyskania koncesji „Ca­
nadian Pacific*, to uczynił dobrze, gdyi 
to było w interesie ludności emigrują­
cej, aby po pierwsze uprzystępnić Ka­
nadę, a po drugie, aby rozbić kartel 
wyzyskiwaczy.

Piszemy, jeżeli prawdą jest, gdyż uzy­
skanie koncesji na otwarcie nowej linji 
Canadian Pacific nastąpiło z bardzo wa­
żnych powodów rzeczowych, a mianowicie, 
że rząd postanowił port Trjesteński otwo­
rzyć dla żeglugi międzynarodowej, uczynić 
go portem do pewnego stopnia wolnym 
i wykorzystać grube inwestycje, które wło­
żył w budowę tego portu. A co się tyczy 
udzielenia koncesji na otwarcie b iur w gra­
nicznych m iastach Galicji, to szło rządowi 
o to, aby bardzo wielki ruch  emigrantów 
z Rosji skierować na koleje austrjackie.

W  udzielaniu koncesji towarzystwu Ca­
nadian Pacific m iał interes rząd, a protek­
cja posła Stapińskiego była zbyteczna.

Ale gdyby nawet pomagał przy wyro­
bieniu koncesji, to działałby w interesie ludu 
i poparłby towarzystwo angielskie, a na­
tom iast wstyd jest dla pana hrabiego La­
sockiego, jako posła i Polaka, że bierze 
czynny udział w walce pruskich kartclow- 
ców-wyzyskiwaczy i staje po stronie p ru ­
saków !

Czy to  robi bezinteresownie, z miłości 
do prusaków, czy też za pieniądze z „fun­
duszu wojennego" kartelu  — jedno i d ru ­
gie jest wstrętne...

I jeżeli przyjaciele p. Lasockiego doszu­
kać się chcą „panam y"— to  wnet ją  znaj­
dą, ale po swojej stronie.

Jan Biedroń  
zastępca posła

„Głosowi Karodo" w odpowiedzi.
Nękany nieustannie widmem śmierci, & swym 

nędznym żywotom, sprawiający jeszcze więk- 
ksze galopujące suchoty w kieszeniach swych 
właścicieli — pobożny ten organek księżych 
gospodyń, roi się zawsze od fałszu, ujadań 
i obelg rzucanych na ludowców.

Kto jak kto, ale pismo ndające ogromną 
chrzęścijańskość, powinna pisać prawdę i ja­
kąś dozę uczciwości zachować. Można prze­
cież uczciwą bronią walczyć z przeciwnika­
mi. Tymczasem,, Głos Narodu" kłamie często 
tak, że nieraz jegomościowie sami przyznają, 
że tego za dużo.

Mnie naprzykład „Głos Narodu" parę razy 
zrobił gwałtownie akademikiem, a nawet 
uparcie zarzucił mi, że nie jestem chłopem.

Prawda — sąsiedzi moi i znajomi, że 
parskniecie śmiechem na to?

Byłem i jestem chłopem i pracuję taksa- 
mo na ojcowskim kawałku roli, jak każdy 
chłop i nie tylko nie jestem akademikiem, 
ale ku strapieniu pobożnego „Głosu Narodu" 
wyznaję, że nawet nie skończyłem zwykłej 
szkoły wiejskiej! Zaś gimnazja i uniwersy­
tety widziałem, idąc ulicami stolic naszego 
kraju.

„Głosowi Narodu" nijak nie może pomie­
ścić się w głowie, ażeby chłop mógł i potra­
fił coś powiedzieć czy napisać, więc robi 
chłopa słuchaczem wszechnicy.

Ks. Mazurek, były wikary z Makowa, po­
szedł jeszcze dalej i w artykule p.t. „Zmierzch 
P. S. L.“ (no! no!) zrobił mnie jeszcze skarb­
nikiem jakiejś powiatowej kasy ludowców. 
Tymczasem my tu w myślenickim komitecie 
powiatowym nie mamy nawet wcale skarbni­
ka z tej prostej przyczyny, że nie mamy ża­
dnych funduszów.

Zrzędzenia ks. Mazurka, zresztą będące 
dosłownym niemał przedrukiem z innych dru­
kowanych już w „Głosie Narodu" napaści na 
P. S. L. — budzą uśmiech politowania. Szko­
da czasu nawet odpowiadać na marne pa­
szkwile. Stronnictwo Ludowe nie tylko nie 
zanika, lecz owszem wzrasta nieustannie w siłę, 
którą stanowi nie te kilka zrabowanych nam 
mandatów — ale masy rozbudzonego ludu.

Zapytuję natomiast ks. Mazurka, czemu to 
nigdy „Głos Narodu" nie pisze o żydach ma­
kowskich? Co? Skarżył się mi przecie ma­
kowski korespondent „Głosu Narodu", że 
nigdy nie chce drnkować skarg na bogatych 
Litwakow, Pastorów i innych.!

W nrze 162 „Głosu Narodu" z 17 lipca 
znajduje się notatka z myślenickiego o wy­
borach, gdzie nie podpisany autor, obracająe 
kota ogonem, pisze tak bezczelne blagi, że 
tego milczeniem zbyć nie można. Szyderstwem 
ze zdrowego rozomn jest gadanie, że wybór 
Bzowskiego jest wynikiem woli ludu Nie 
wola ludn, ale gorzała zrobiła Bzowskiego 
posłem, co widział cały powiat, a ja sam mo* 
gę przytoćzyć szereg przekupstw i straszne 
rozpijanie wyborców przez naganiaczy Bzoŵ  
skiego. Wszak jeden z agitatorów Bzowskie­
go wydał 1600 koron na przekupstwa, cą 
mogę wobec sądu udowodnić.

Bezwstydnem kłamstwem jest, co pisze d* 
lej „Głos Narodu*, że do Drogini, gdzie mie> 
szka Bzowski, przybyło w nocy przed wybo­
rami kilku gitatorów i przepłaciło wyborców 
ażeby głosowali na Baścika. Podły kłamco! 
Podaj nazwiska, kto i kiedy z ludowców 
w Drogini głosy kupował, inaczej nazwę cię 
oszczercą. Ha! nie potrafisz udowodnić, bo 
tak nie było. Boli was, że ze wsi marszałka 
wyborcy nie głosowali na Bzowskiego, a na­
wet jeden z nich, kumoter Bzowskiego, nie 
dał mu głosu. Ci bowiem, co znali zblizka 
Bzowskiego, nie głosowali na niego, bo go 
dobrze znali, co to za stańczyk, a tylko tam, 
gdzie go nie znano, w górach przeważnie, po­
trafiono skaptować mu głosy.

Dalej wylicza „Głos Narodu" znanych agi­
tatorów przy każdych wyborach: Gabrjela, 
ks. Łopatowskiego, ks. Murzańskiego i innych. 
Stali „przestrzegając, by wyborcy do szynków 
wciągnąć się nie dali".

Jak pogodzić to kłamstwo z tern, że ci 
sami wlekli chłopów do szynków i tam ich 
rozpijali, że taki ks. Łopatowski w przed­
dzień wyborów w Pcimia w karczmie żyda 
Kriegera werbował piwem górali, a w dzień 
wyborów wlókł, jak naocznie widzieliśmy, 
dwóch pijanych chłopów pod ręce przez ry­
nek do szynka.

Stolarskiego chwali „Głos Narodu" i nazy­
wa go prezesem ludowców na okręg myśle­
nicki. Jeszcze tak źle u nas niema, ażebyśmy 
Stolarskiego prezesem robili. Nie jest i nie 
będzie nim nigdy!

w P o z n a ń s k i e m  ukazuje się Szkoła  
Niedzielna  i w parę lat potem Przyjaciel 
L u d u  (tamże), w W a r s z a w i e  w r. 1842 
K m io tek , a w rok później Rozmaitości 
dla ludu  we Lwowie, następnie w Bjochni, 
P rzyjaciel ludu, Łęcki w E łku . W  r. 1845 
ukazuje się w W i l n i e  M edycyna dla  
lu d u , dość znaczna liczba książeczek mo- 

I ra lnyeh  i pouczeń w L e s z n i e ,  Ch e ł -  
I m n i e ,  P o z n a n i u ,  G l i w i c a c h .  W  tym ­

że roku wychodzi Tygodnik poświęcony  
włościanom  w P s z c z y n i e  w roku 1846 
G w iazdka dla ludu górnośląskiego w G li­
w ic  a c h .  W  roku 1847 występuje dzielny 

/ L o m p a  na Śląsku pruskim , nauczyciel 
ludowy, który przez swoją działalność wśród 
ludu i iuos/.ury przyczynił się dużo do 
rozbudzenia ducha narodowego pod zabo­
rem pruskim. Ks. A n t o n i e w i c z ,  który 
oprócz pracy apostolskiej wśród chłopów 
pisze bardzo dużo dziełek o Rndencyaeh 
przeważnie m oralnych. W r. 1848 ruch 
piśmienniczy dla ludu wzrasta ogromnie, 
oprócz zaboru rosyjskiego, gdzie silną cen­
zura przestrzega skrzętnie, afyy się do chło­
pa coś jaśniejszego nie dostało. Na Śląsku i 
powstaje D ziennik górnośląski w 11 y t o- 
m i u ,  G wiazdka cieszyńska  P a w ł a  S t a l ­

m a c h a ,  obok Tygodnika cieszyńskiego 
w C i e s z y n i e .  Szkoła ludu  E k i e l s k i e -  
g o  i Ł u s z c z k i e w i c z a .  W  T a r n o ­
w i e  JLgoda, w W a d o w i c a c h  Tygodnik  
wiejski ks .  W.  W ą s i k i e w i c z a ,  który 
45 lat pracow ał niestrudzenie dla ludu* 
Ks. B o g e d a i n  zakłada w O p o l u  G a­
zetę w iejską; powstaje Tygodnik katolicki 
w P i e k a r a c h ;  w C i e s z y n i e  Przegląd  
wypadków politycznych,; B r e z a '  wydaje 
w P o z n a n i u ,  potem w S z c z e c i n i e  
Przyjaciela  chłopów. Równocześnie ukazuje 
się we L w o w i e  Wiejska rada  D a n k i e -  
w i c z a, Dzwonek H o r o s z k i e w i c z o -  
wej  we L w o w i e ,  W iarus w P o z n a n i u .  
Ks .  K a s z u t s k i  drukuje w B y t o m i u  
swoje dziełka, pani C e j n o w a  pierwszą 
książeczkę dla Kaszubów. Powstają dziełka 
fachowe dla ludu np. O zakładaniu ogro­
dów  L o m p y ,  Gospodarz Ł y s k  o wa k i e ­
go, Św ia t popularnie opisany H o ro sz k ie -  
w i c z o w e j ,  Ż m u d z i ń s k i e g o  N auka  
pszczelnictwa. Około r. 1850 stają do pracy 
G r e g o r o w i c z  w W a r s z a w i e ,  W i e- 
l o g ł o w s k i  w K r a k o w i e ,  Z a ł u s k i  
wydaje w S a n o k u  Szkółkę parafialną  
V/ r. 1857 P e t r o w o w a  w W a r s z a -  
w i e Czytelnię niedzielną.

W  r. 1859 L e ś n i o w s k a  w K r a k o ­
w i e  pisze pierwszą H istorję polską dla  
ludu.

W  Królestwie z powodu wojny krym ­
skiej cenzura łagodnieje. Tow. rolnicze 
w W arszawie oprócz wydawnictwa ksią­
żeczek rolniczych, urządza odczyty, wysta­
wy. S i m o n  wydaje Medycynę ludową ,
A n c z y c jeden z najdzielniejszych pjouie- 
rów oświaty ludowej, czytelnię dla ludu 
tworzy. Powieściopisarz Kraszewski pi­
sze kilka dzieł dla ludu. Powstaje bibljo- 
teka 10-groszowa. Szeregi pracowników lu ­
dowych zasilają się G r a j n e r t e m i C h o -  
c i s z e w s k i m  pisarzem ludowym, który 
niedawno obchodził 50 rocznicę swojej 
działalności. P o w s t a n i e  w r, 1863 ru ­
chowi wydawniczemu nie przeszkadza.
W  t .  1860 wychodzi w L i p s k u  Podarek  
dla ludu  Z i e n k i e w i c z a  w P a r y ż u  
i B e n d l i k o n i e  (Szwajcarja), Brater­
stwo L u d w i k a  B r z o z o w s k i e g o ;  
Dzwonek S t a r k l a  we L w o w i e .  W  r. 
1866 W ł a d y s ł a w  M i c k i e w i c z  wy­
daje w Paryżu Bibljotekę ludową polską. ? ’ 
W  tym  roku powstaje P ielgrzym  w P o- 
z n a n i u ,  Włościanin w K r a k o w i e ,  
M rówka z  Wawelu, Zorza  w W  a r s z a-



Powodem niespokojów zaś b jło  spite przez 
was bydło wyborcze, powodując swym krzy- 
kliwem i p łąckiem zachowaniem się awan­
tu ry . K aźm ier czak Józef.

lNr. b'A_______ _______________________________

B ułgarja obskoczona przez wrogów 
S trzech stron znalazła się w najkrytycz- 
niCjSzem położeniu. Od zachodu parta  
przez Serbję, Grecję i Czarnogórę, zmuszo­
na była wszystkie wojska wysłać na plac 
boju, by nie dopuścić do wkroczenia Ser­
bów do Soffi. Ze stanu tego skorzystali 
jak  wiemy Turcy i wkroczywszy od po­
łudn ia  zajęli całą zachodnią część Tracji. 
Równocześnie Rum uni obsadzili wojskam* 
część północnej Bułgarji. Rząd bułgarski 
w idsrał przed sebą dwie drogi do wyjścia 
•  to : beznadziejną walkę z przeważające- 
m i siłam i wrogów lub pokój. Król Ferdy­
nand  w ybrał drugą drogę i zwrócił się do 
Rum unji i  prośbą o pośredniczenie oraz 
w ysłał przedstawicieli bułgarskich do Ni­
szo celem rozpoczęcia wstępnych rokowań 
pokojowych. Rum unja podjęła pośredni­
ctwo, c e l e m  s p o w o  d o  w a n i  a z a w  i e- 
s z e n i a  b r o n i  m i ę d z y  w a l c z ą c y -  
n  i, jednak Serbja i Grecja odpowiedziała, 
te nie zawrze zawieszenia broni przed 
podpisaniem preliminarzy pokojowych.

O dalszym więc przebiegu sprawy roz­
strzygną narady w Niszu. Jeżeli wydadzą 
pomyślne wyniki, w  takim  razie rozpocz­
ną się narady konferencji pokojowej w Bu­
kareszcie.

Stanowisko mocarstw.
Jak  wiadomo konferencja m ocarstw 

w Londynie nstaliła już była najważniej­
s i  punkty, co do ukształtowania zię Ba1 - 
k a ru . Bratobójcza w alka Serbów z Bułga­
ram i i wystąpienie Turcji oraz RumuDji 
przekreśliły właściwie wszystkie jej uchwa­
ły. W obec tego podnoszą się raz wraz 
głosy w gazetach, że konferencja londyń­
ska m a  e n e r g i c z n i e  w y s t ą p i ć  w o ­
b e c  T u r c j i ,  by ją zmu«ić do opusz­
czenia Adrjanopola. Zdaje się jednak, że 
w rzeczywistości ta  entrgja nie bedzie tak 
bbidzo energiczną i że londyńscy am basa­

dorowie stracili troszkę głowę wobec niespo­
dziewanych wypadków. W ysyłają wpraw­
dzie co chwila noty do Turcji, z których 
ona sobie nic nie robi i w najlepsze m a­
szeruje dalej, ustanawiając wszędzie ture­
ckie władze w świeżo zajętych miejsco­
wościach.

Z pola w alk i.
Atak Greków, prowadzony z wielką prze­

wagą liczebną (80 ty$. Greków przeciw 35 
tys. Bułgarów) dotąd nie osłabł. To też 
Bułgarzy zostali zmuszeni do opuszczenia 
korzystnych pozycji koło Kresny, w cen­
trum  południowej części frontu, lewe zaś 
skrzydło odrzucone zostało na wyżynę Raz- 
lok. Lewe skrzydło bułgarskiej arm ji Ko- 
waczewa nie mogło się wobec tego utrzy­
m ać na pozycjach koło Peczewa i zm u­
szone zostało do odwrotu ku północy.

Ną linji Koczana-Egri Palanka toczy się 
wielka buw a, w której bierze udział oko­
ło 200 tys. ludzi. Serbowie przypuścili a- 
tak  do pozycji bułgarskich, których im  się 
jednak nie udało aotychc/.as zdobyć. Na 
wschód od Tróu zostały silne oddziały 
bułgarskie w yparte przez Serbów i m u­
siały się cofnąć do doliny rzeki Morawy.

Grecy obsadzili Dadeagacz. Bułgarowie 
cofnęli się nadto z Makri i Ksanto, upro­
wadziwszy ze sobą dostojników greckich.

Sułgarzy zagrożeni (?)
Dnia 29 nadeszły wiadomości, że/ arm ja 

bułgarska odcięta jest w Sofji — Serbowie 
zaszli jej tyły — oPaz że na południu  Gre­
cy tak  osaczyli generała Iwanowa, że ten­
że będzie m usiał kapitulować.

W obronie Bułgarji.
Rosja i Austrja doszły do porozumienia 

co do postępowania w sprawie bałkań­
skiej. Rosja żąda dla siebie pozwolenia od 
Europjr na zajęcie Armenji, celem zmu­
szenia Turcji do cofnięcia się, którego 
jednak nie dostanie. Prawdopodobniejszem 
jest, że Europa pozwoli Rum unji wystąpić 
przeciwko Turkom  w oL onie Bułgarji.

F l o t a  r o s y j s k a  c z a r n o m o r s k a  
w y p ł y n ę ł a  z S e b a s t o p o l a  z t o r ­
p e d o w c a m i  i o k r ę t a m i  t r a n s ­
p o r t o w y m i  n a  p e ł n e  m o r z e  o- 
t r z y m a w s z y  z a p i e c z ę t o w a n e  
r o z k a z y .  Podobnoś m a ona za zadanie 
wyprzeć Tnrków  na linję Enos Midja.

Z Odessy nadchodzi wiadomość, że za­
rząd koleji dunajowej i besarabskiej otrzy­
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m ał od rządu rozkaz zatrzym ania wszyst­
kich linji kolejowych i m aterjału  kolejo­
wego wyłącznie dc dyspozycji władz woj­
skowych i transportu  wojsk. Chodzi tu  
widocznie o próbną mobilizację w Besa- 
rabji.

Grecy a Turcy.
W iadomość o pokoju grecko-tureckim 

rozpuszczają Turcy. Obecnie prostują to 
Grecy i oświadczają, iż gotowi są do walki 
z Turcją, gdyby ci nie ustali w pochodzie.

Ostatnie wiadomość1.
Przedstawiciele państw bałkańskich zje­

chali się już w Bukareszcie. Stanowisko 
Serbji i Grecji uległo o tyle zmianie, że 
żądają obecnie zawarcia rzeczywistego po­
koju z pominięciem wstęnnych narad. Ser­
bowie oświadczają, że me będą pomagać 
Bułgarom przy ponownem zdobywaniu 
Adrjanopola.

S e r b o w i e  żądają dla siebie korzyst­
nej granicy od strony Bułgarji — G r e c y  
zaś wybrzeża aż do przylądka Makri od­
dalonego 15 kilom etrów od Dadeagacz.

G ł ó d  grozi arm ji bułgarskiej, to też 
Bułgarzy starają się u  Rumunów o otwar­
cie linji kolejowej W arna-Soffa dla prze­
wozu żywności.

Nacisk na Turcję.
W  sprawie oddania Adrjanopola Bułga­

rom  zanosi się na wspólną akcję mo­
carstw.

Turcy zaciągnęli u  francuskich banków 
pożyczkę 50 m iljonów franków, jednak 
rząd francuski zabronił wypłacić tej po­
życzki Turkom .

 i _____    !>

D le poszukujących zarobku! Krakowski od­
dział pośrednictwa pracy Polskiego towarzystwa 
Emigracyjnego obok licznych zamówień dla robo­
tników rolnych od pracodawców krajowych i za­
granicznych otrzymał w tyci dniach kontrakty dla 
robotników, poszukujących zarobków w fabrykach, 
w tej liczbie ma kontri kf-y do hnt żelaznych we 
Francji i Fabryk papierń na Węgrzech. Po bliższe 

ieni?. zgłaszać się należy listownie lub oso­
biście ilo Oddziału pośrednictwa pracy P. T. E. 
w Krakowie, ul. Radziwiłłowska 1. ?3.

Przy tej sposobności warto zaznaczyć, iż ostatni 
numer „Pracy ", tygodnika ilustrowanego, wydaw »-

kcie nowych przepisńw imigracyjnych w Amei yce
Gazetke tę powinn: wypisywać sobie wszyscy, Któ­
rzy poszukują zarobku lub też wybierają Bię do
Ańuryki.

w i e ,  Zw iastun górnośląski w P i e k a ­
r a c h ,  Tygodnik K a t. w C h  e ł  m . e. 
K a r o l  M i a r k a  zakłada w M i k u t o- 
w i e (Śląsk) księgarnię, z której nie jedna 
setka książek rozeszła się między włościań- 
stwem W  r. 1869 zaczynają wychodzić 
zbiory książek pod nazwą Bib! jo teki lud. 
i czytelnia włościańska w Poznaniu Czy­
teln ia dla ludu  w Krakowie, Bibljoteka 
„Mrówni we Lwowie. W  r. 1881 zaczyna 
wychodzić Gazeta Świąteczna  dzielnego 
szerm ierza anti-analfabetyzmu K a r o l a  
P r ó s z y ń s k i e g o - P r o m y k a  w W a r ­
s z a w i e ,  który wielce około elem entar­
nego wykształcenia chłopa się zasłużył.

W  P o z n a ń s k i e m  „ T o w a r z y s t w o  
s z y t e  1A l u  d o w  y c b “, „ To w.  K ó ł e k  
r o l n i c z y c h " ,  K ato lik  na Śląsku, Ga­
zeta  gdańska, Gazeta Grudziącka Kuler- 
sklego dzielnie opędzają się zalewowi niem ­
czyzny, ducha narodowego w szerszych ma- 
sacn budząc, podnosząc je m oralnie i ma- 
terjalnie.

Na tem  kończy się epoka w naszej lite­
raturze ludowej. W idzimy, że w dobie 
porozbiorowej nie brak było szlachetnych 
usiłow ań dzielnych jednostek, które zmie­
rzały do podniesienia chłopa pod wszel­
kim  względem. W szystkie te prace jednakże 
rozbijały się o ciemnotę chłopa, której 
dzielnymi protektoram i byli obszarnicy. 
Rządy obsza~ników stały na przeszkodzie 
postępowi, stały silnie na straży czystości

uczuć pańszczyźnianych chłopa. Trzeba 
było tedy z wpływam i stańczyków wal­
czyć, do czego zaś śmiałości nikt nie m iał. 
Uczynił to dopiero Ks. S t o j  a ł o w s k i ,  
kióry stwarza rnch  ludowy i piśm ienni­
ctwu ludowemu wskazuje nowe drogi, na 
które ono wejść powinno. Od wystąpienia 
na widownię publiczną Ks. Stojałowskiego 
datuje się w literaturze lud. nowa era.

W r. 1879 założony Wieniec i  Pszczółka  
oprócz działalności oświatowo-gospodar- 
czej głosi hasła  pracy organizacyjnej i 
walki ze wstecznictwem stańczykowskiem. 
W  r. 1882 Bo i .  W y s ł o u c h  redaguje 
Kurf er a Lwowskiego, który szereguje dziel­
niejsze żywioły z inteligiencji do pracy 
nad ciemnym i wyzyskiwan3’m chłopem.

W  r. 1888 i d z i e  p i e r w s z y  n u m e | r  
Przyjaciela Ludu , k t ó r y  d l a  o r g a n i ­
z a c j i  S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o  
m a  p r z y g o t o w a ć  g r u n t .  Zwiększają 
się kadry chętnej do pracy inteligiencji 
przypływem wybitniejszych chłopów. Ruch 
ten odrodzeniowy i wyzwoleńczy coraz 
szersze mtrsy ogarnia.

Zasłużony K r a s z e w s k 5 zakłada we 
L w o w i e  M acierz Polską, która wydaje 
mnóstwo książek lud. po przystępnej ce­
nie i pismo oświatowo-gospodarcze N ie ­
dziela. Na wzór poznańskiego Tow. kółek 
roln, powstaje taideż towarzystwo u nas., 
Ki lku znanych oby walali utworzyło we 
Lwowie „ K o m i t e t  d o  w y d a w a n i a j

t a n i c h  d z i e ł e k  1 u d . ‘ powstaje T ow . 
Im . S t a s z y c a ,  wydawnictwa dwugro- 
szowe U d z i e l i  i P a l l a n a ,  D r u k a r ­
n i  l u d .  „ W i e ń c a  i P s z c z ó ł k i " ,  
„ C h a t y  i N o w i n "  we, Lwowie, Czytelni 
rolniczej Biedronia, najlepszego znawcy 
naszego rolnictwa, który przez pracę czyn­
ną na tem  polu z pewnością nie zasługi­
w ał sobie na to, ażeby go za to wstecz­
nicy stańczykowscy ze stanowiska, jakie 
przy W ydziale krajowym  zajmował, usu­
wali. A d a m  A s n y k  poeta organizuje 
T. S. L., „które m iało po życie sięgać no­
we", zwiększać szeregi i przygotowywać 
na służbę ojczyźnie, a które dzisiaj jest 
tylko platform ą polityczną wszechpolakuw.

P rzyjaciel Ludu  przechodzi pod reda­
kcję S t a p i ń s k i e g o ,  a wydawany 
z prawdziwą znajomością spraw  i stosun­
ków chłopskich staje się najpoczytniej- 
szem pism em  chłopskiem. W prav’dzie do 
współzawodnictwa z Przyjacielem  powstała 
sonie baterja stańczykowska księżych pi- 
śmideł, które jednakże u chłopa m iru  
żadnego nie m ają z powodu szerzenia zgu­
bnych haseł i podłych insynuacyj.

W ysiłki ty lu  ludzi dobrej woli nie po­
szły na m arne. Chłop z tyluwiekowego 
snu obudził się, przejrzał na oczy, ot-ząsł 
się z naleciałości pańszczyźnianych i dc 
pracy obywatelskiej staje na równi z in- 
nemi warstwami. Antoni Grabowski.
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Ć w iczenia s trze leck ie . Dnia 3-go sier­
pnia odbędą się wspólne ćwiczenia strzelców 
z Brzostku, Kołaczyc, Hankówki, Łączek, 
Jasia, Krosna, Jedlicz i t. d. w Jaśle na po­
lach. Po ćwiczeniach festyn ludowy w ogro­
dzie na Młynku!

Koniecznem jest, by światli ludowcy na 
ćwiczenia przyszli, by w swoich gminach 
mogli jaknajprędzej takie Związki zorgani­
zować, by być gotowym do obrony praw i wol-1 
ności ludu polskiego. Na festyn powinni także 
przyjść rodzice z córkami, bo wesoło na fe­
stynie się zabawią, koszt nie wielki, a przy­
czynią się do złożenia datków na Skarb Pol­
ski Wojskowy.

Biuletyn biura prasowego Komisji 
tymczasowej S. S. N. N. 23. W  s p r a ­
w i e  m e m o r y a ł u ,  z ł o ż o e g o  p r z e z  
K. T .S . S. N. K o n f e r e n c j i  a m b a s a ­
d o r ó w  w L o n d y n i e .  „W  pierwszych 
dniach lipca r. b. złożony został Konferen­
cji ambasadorów wielkich mocarstw, za­
siadającej w Londynie, przez delegację Ko­
m isji Tymczasowej S. S. N. m em orjał o po­
łożeniu Polaków. Memorjał ten, w ydruko­
wany w językach : polskim, francuskim , 
niemieckim i angielskim, został zakomu­
nikowany pełnom ocnikom  Austiji, W łoch, 
Niemiec i Francji, oraz p. E. Grey, angiel­
skiem u m inistrowi spraw zagranicznych.

Treści m em oijału powtarzać nie potrzeba, 
gdyż jest on powszechnie znany, zaś po­
budką, k tóra wywołała jego zjawienie się, 
były zawikłania polityczne czasów ostatnich. 
W iadom o, że ubiegłe półrocze było świad­
kiem  przygotowań ruchu, jakiego ojczyzna 
nasza od la t 50 nie zaznała. Ruch ten — 
powstanie zbrojne przeciwko najazdowi ro­
syjskiemu — m iał w ybuchnąć w razie roz­
poczęcia wojny z Rosją czyli zdarzenia, 
które od woli naszej zupełnie było nieza­
leżne. Dlatego też w owym czasie jedynem 
zadaniem  Polaków było gotować się do 
akcji przeciwko Rosji pod każdymi wzglę­
dami.

Ale bezpośrednia bliskość wojny na  ra ­
zie m inęła. Nie ustały  z tego powodu przy­
gotowania do walki z najazdem. Owszem, 
stronnictwa skonfederowane w Komisji 
Tymczasowej z tern większą energją wzięły 
się dzisiaj do pracy, że nadzieja należytego 
przygotowania się pod względem organi­
zacji, wyćwiczenia wojskowego i t. d. zwię­
ksza się z dniem każdym. A jednocześnie 
zjawiło się nowe zadanie. Należało skorzy­
stać z tego, że polski ruch  narodowy staje 
się czynnikiem polityki międzynarodowej, 
że z możliwością polskiego powstania za­
czynają się liczyć m ocarstwa, które dotąd 
traktow ały nas, jako bezwładną, niezdolną 
do oporu masę. Należało przypomnieć im, 
opierając się na doświadczeniu ubiegłych 
kwartałów, że ignorowanie polskich po­
trzeb politycznych i narodowych coraz bę­
dzie trudniejsze, a w chwilach starć wo­
jennych może stać się bardzo niebezpie- 
cznem, może nawet zabójczem dla niektó­
rych mocarstw.

To zostało dokonane w m emorjale K. T. 
Składając go Konferencji, delegacja K. T. 
nie łudziła się bynajm niej nadzieją, że jej 
żądania zostaną natychm iast zaspokojone. 
Szło jej o to, by sprawa czynnej walki o 
niepodległość, faktycznie wznowiona przez 
akcyę ludu polskiego i nasze organizacje 
strzeleckie, została sformułowana zasadni­
czo i postawiona przed forum  Europy, która 
odtąd będzie się m usiała nią zajmować.

Czyniąc to, K. T. — jak  łatwo można 
się przekonać z m em orjału — wychodziła 
z założenia, najbardziej dla mocarstw zro­
zumiałego, z interesu własnego Europy.

Memorjał wykazywał bowiem, że wielkie 
państwa europejskie powinny starać się o 
zapewnienie Polakom przynajmniej tego 
m inim um  praw narodowych i politycznych, 
które w memorjale zostało wymienione, o 
ile nie chcą, by kwestja polska odbiła się 
bardzo boleśnie na ich interesach.

Memorjał wywołał w opinii publicznej 
Europy bardzo żywe zainteresowanie w An- 
glji, pomimo, iż ona związana jest z Rosją 
porozumieniem, a może właśnie dlatego, 
pojawił się szereg artykułów  w prasie kon­
serwatywnej, liberalnej (rządowej) i rady- 
kalno-socjalistycznej, o memorjale, z wy­
razami sympatji. Angielscy politycy rozu­
mieją bardzo dobrze, że rosyjska polityka 
w stosunku do Polaków, czyniąca z tych 
Polaków nieprzejednanych wrogów, jest dla 
Anglji wysoce niewygodna, gdyż osłabia 
Rosję na wypadek wojny.

W e Francji, gdzie wpływy rosyjskie są 
dotąd głębsze, artykułów  o memorjale było 
mniej niż w Anglji, ale i tu  opinia publi- 
cana została poruszona. W  prasie niemie­
ckiej niemiecko austrjackiej, szwajcarskiej, 
belgijskiej, włoskiej, rosyjskiej, czeskiej 
i t. d. zjawiły się liczne artykuły , komen­
tarze, nawet dosłowne przedruki memo­
ija łu .

Największą ilość miejsca poświęciła me- 
m orjałowi oczywiście prasa polska, dzieląc 
się w tej sprawie na dwa wyraźne różniące 
się z sobą obozy — przyjaciół oraz wro­
gów wyzwoleńczego ruchu niepodległościo­
wego. Przyznać należy, że jeżeli u  tych 
ostatnich istniały kiedy chęci zamilczenia 
kwestji, to m usiały one zupełnie zaniknąć. 
Gała ugoda, zarówno klerykalna, jak na­
rodowo - demokratyczna — zmobilizowana 
została do walki z mem orjałem , o którym 
w ten sposób dowiedzieli się — można to 
bez przesady powiedzieć — wszyscy żyjący 
życiem publicznem Polacy.

W  ten sposób cel, który postawiła sobie 
K. T. został osiągnięty. Szerokie te sfery 
społeczeństwa europejskiego dowiedziały się, 
w jakiem  położeniu znajdują się Polacy, 
jakie są ich potrzeby i że znaczna ich część 
narodu zdecydowana jest walczyć o prawa 
ogółu przy stosownej okoliczności. Jedno­
cześnie wskazane zostało Europie, co po­
winni czynić ci, dla kogo ruch  polski 
mógłby okazać się groźnym. 1 jeżeli nie 
może być mowy o bezpośrednich skutkach 
m em orjału, to w każdym razie stanowić 
on będzie cegiełkę przyszłej budowy po­
myślności naszej Rzeczypospolitej.

Z powiatów i gmin.
Z Jasielskiego. Dnia 25 lipca b. r. od­

było się posiedzenie Zarządu Powiatowego 
Związku ludowców pod przewodnictwem po­
sła Madeja, na którem omówiono kilka wa­
żnych spraw. 1) Uchwalono wynająć salę na 
zgromadzenia i urzędowania. CJo d r u g i p i ą -  
t e k ,  to jest dwa razy w miesiąca, t. j. w pierw­
szy piątek miesiąca i w pierwszy po 15-ym 
będzie obecny jeden z posłów od godz. 10 
rano do 2-ej popołudniu. Każdy ludowiec może 
wprost zgłosić się do kancelarji stronn. i tam 
załatwić sprawę, o ile te tyczą się posłów. 
Kancelarja znajduje się w rynku, na wschód 
od starostwa, I  piętro. W  razie wielkiej prze­
szkody którego z posłów, będzie obecny se­
kretarz Stronnictwa.

2) Uchwalono zwołać zebranie publiczne 
29 sierpnia w piątek o godzinie 12 w połud.

3) Powzięto uchwałę, by w gminach tych, 
które dotychczas nie zawiązały komitetu gmin­
nego urządzić zgromadzenie publiczno.

Przeprowadzono uchwałę, by ludowcy, któ-

L ę K  p rz e d  c b o r o b ą
spotyka się u bardzo -wielu ludzi, a jest on często 
tak duży, że staje się powodem licznych niedoma- 
gań. Najlepszym środkiem przed owym lękiem cho­
robowym jest stale utrzymanie w pogotowiu do­

brego środka domowego, który w wypadkach 
nagłych użyczy pierwszej pomocy. Swiadomośó po­
siadania takiego środka już umożliwia lęk przed 
zasłabnięciem, a takim bardzo cennym środkiem, 
który przy bólach wszelakich, przeziębieniach, bó­
lach gardła, influenzy, osłabieniu członków i t. p. 
wartościowe oddaje usługi jest Eellera fluid z m.

rzy chcą należeć do Powiatowego Związku 
ludowców, byli wpisani w osobną księgę a za­
razem starali się o fnndusz i dołożyli cegiełkę 
na fundusz tego Związku.

5) Polecono wszystkim działaczom ludow­
com, by rozwinęli pracę w swoich okolicach, 
a o wszystkich przeszkodach donosili Zarzą­
dowi.

S trzyżów . P o g r o m  p o s ł a  T o  m a k  f
i j e g  o n a g a n i a  c z a  W i  e r c z a k a .  W  o- 
statuim numerze „Ojczyzny" sławny poseł 
Tomaka ogłosił, że 29 lipca będzie w Strzy­
żowie, gdzie chce się dowiedzieć o klęskach 
elementarnych w strzyżowskim powiecie. Tym­
czasem na zebranie to przybył słynny naga­
niacz Wierczak, który przy tej sposobności 
chciał oszkalować i spotwarzyć P. S. L. jak 
też i. ludzi na jego czele stojących. Na wiec 
przybyło wraz z posłem Tomaką 20 włościan 
z małymi wyjątkami kompletnie pijanych, 
jak np. Wójcik z Żarnowej. Wierczak pole­
cił Leśniakowi zagaić niby to wiec, Potem 
zabrał głos poseł Tomaka, który w nudnem 
przemówienia przedstawił stosunki ekonomi­
czne w Galicji natnralnie z przekręceniem 
faktów. Następnie począł oczerniać Związki 
strzeleckie Wierczak, głosząc, że one są na 
usługach p. Stapińskiego. To już oburzyło 
wszystkich. Nie mógł też wytrzymać nauczy­
ciel Mijał; napiętnował w gromkich słowach 
kalumnie głoszone przez niego, udowodnił, 
że Sokół wraz z jego drużyną jest na usłn- 
gach naród, demokracji. Dalej wezwał ich, 
aby z otwartem czołem wystąpili przed lu­
dem, nie pod pozorem rozpatrzenia klęsk rzu­
cali oszczerstwa na ludzi tam nieobecnych. 
Potem zabrał głos akad. Urbanik, a wszech- 
polaki Tomaka i Wierczak, widząc, że nie 
mają powodzenia bez zakończenia drapnęli 
ze zgromadzenia. Szczęść Boże ci Wicuś w dal- 
szem takiem wiecowaniu! Obecny.

Haszów (pow. Kraków). W  niedzielę 27 
lipca odbyło się n nas zgromadzenie w straż­
nicy. W zastępstwie posła Wróbla, który 
z ważnych powodów nie mógł przyjechać, 
przybyli delegaci kancelarji PSL. Przewo­
dniczył wójt. Po przemowie jednego z dele­
gatów, który w dłuższym wywodzie przedsta­
wił skutki rozbicia Sejmu przez klikę wszech- 
polsko-klerykalno-podołską uchwalono cały 
szereg rezolucji, a mianowicie:

1) Zebrani żądają: a) Powszechnego, rów­
nego, bezpośredniego i tajnego prawa wy­
borczego do Sejmu i do gminy bez wirylistów; 
b) zniesienia rad powiatowych, dwutypowych 
szkół i seminarjów nauczycielskich; c) połą­
czenia obszarów dworskich z gminami i ode­
brania obszarnikom patron&tn kościelnego.

2) Zebrani uchwalają klubowi PSL. i po­
słowi Wróblowi za pracę i walkę o reformę 
wyborczą pełne wotum zaufania i wzywają 
posłów PSL., by na tej drodze wytrwali i nie 
cofnęli się przed użyciem najostrzejszych na­
wet środków nawet przez wystąpienie z Koła 
Polskiego.

Zebrani oświadczają, że napaści hr. La­
sockiego wypływają tylko z wrogiego jego 
stosunku do reformy wyborczej, uważają je 
przeto jako zdradę i wyrażają mu swoje 
oburzenie za niehonorowe i nielojalne postę­
powanie.

Zgromadzenie było bardzo liczne i bardzo 
poważne, bo obecnych było do 300 wyborców. 
Po uchwaleniu rezolucji przewodniczący roz- 
wiązał zgromadzenie. Uczestnik.

Nowa wieś szlachecka f(pow. Kraków). 
W  niedzielę 27 lipca urządziliśmy w gminie 
naszej liczne zebranie w Kółku rolniczem. 
Delegat z kancelarji PSL. z Krakowa uspra­
wiedliwił nieobecność posła Wróbla, który 
z ważnych przyczyn przybyć nie mógł, będzie 
on natomiast u nas w tę niedzielę 3 b. m.

Po objęciu przewodnictwa przez naszego 
wójta delegat omówił sytuację w kraju, jaka 
zapanowała wskutek rozbicia Sejmu.

„Elsa-flnid“, sporządzony z easencyi roślin, a przei 
wielu lekarzy stosowany, zalecany. Wręcz nie­
zbędnym staje się on przy reumatyzmie, gośccu, 
neuralgii, tężcu karku, spuchliznach, skaleczeniach 
zwichnięciach i t. p. 12 flaszek za K 5.— wysyła 
opłatnie aptekarz E. V. Eeller w Stubicy Nro 163 
(Kroftcya). Ok...
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Wykazał on, że za to zapłaci chłop, a nio 
ći, którzy nie dopuszczają, do uchwalenia re 
formy (wyborczej, Wszechpclacy wraz z klery- 
fcałani i podolakami nie dbają o to, bo oni 
wszystko już teraz mają, nie chcą więc ustą­
pić ze swych przywilejów. Lud jednak w walce 
ttie ustanie, a prowadzić go będzie Stron­
nictwo Ludowe. W tym też duchu postawił 
rezolucje za powszechnem, równem, bezpośre- 
dniem i tajnem prawem głosowania, za znie­
sieniem rad powiatowych i dwutypowych 
szkół, połączeniem obszarów dworskich z gmi­
nami i za odebraniem obszarnikom patronatu 
kościelnego. Rezolucje te uchwalono po oży­
wionej dyskusji.

Przyjęto tez jednomyślnie rezolucję, wyra­
żającą prezydjum PSL. i posłowi Wróbiowi 
pełne votum zaufania.

Na tern zgromadzenie zakończono.
Obecny.

Zawoja (p. Myślenice). Gmina nasza na­
leży ao największych gm in wiejskich w Ga­
licji, ma bowiem coś z 8 m il obwodu i do 
8.000 dusz ludności. Od południa stoi Ba- 
biagora, a od strony wschodniej graniczy 
z rozległą wsią Koszarawą, w rzynając się 
daleko w powiat żywiecki. Znajdują się 
tu taj olbrzymie lasy arcyksięcia Stefana 
ze Żywca a także 500 morgóy lasu gm in­
nego.

Rozumie się, że główny zarobek i zaję­
cie znajduje ludność nasza przy drzewie 
w  lesie, w tartakach  i przy wożeń’u drze­
wa na stację. Niestety chłopi nasi, choć 
mogliby stać silnie majątkowo, dzięki 
strasznemu pijaństw u i tem u, że gminą 
rządzi klika żydowsko-lizuńska — schodzą 
na dziady, albo zapychają areszta i kry­
m inały.

Największy bogacz w Zawoji to żyd 
Brull, kióry m a sześć koncesyj szynkar­
skich, jużto na siebie, jużto na imię swoich 
kelnerów i krewnych, całą kolonję do­
mów dla letników i kauael drzewa. Ż dzia­
dów, dziś stali się Brullowie miljoneram i. 
Oni trzęsą całą gminą, oni rej wodzą przy 
każde* sprawie.

Zakałą gminy naszej, a raczej wprost 
szkandaiem, jest urząd gminny. Indywidua 
z pod ciemnej gwiazdy dorwały się rzą­
dów w gm inie i prowadzą haniebną ra ­
bunkow ą gospodarkę m ajątkiem  gminnym, 
Co się tu dzieje, jak  w biały dzień nadu­
żywa się dobro ludności — to o tern mo­
głyby dziś powiedzieć akta przeróżnych 
skarg s ądowych, doniesień żanćarm erji itd.

Ale cóż z tego. I skargi i żale ludności 
n ie pom agają nic, a na wTszelkie doniesie­
n ia do starostwa i wydziału powiatowego, 
albo się nie odpowie da albo puszcza p ła­
zem.

Dlaczego? A bo nasi urzędnicy gm inni 
to  nietylko bite krętacze, ale i najwięksi 
lizunie pańscy i zato, że przy każdych 
w yborach agitują to za księciem Lubo­
m irskim , to za Hallerem, to znów za in ­
nym i kandydatam i rządowymi m ają ze 
strony władz zapewnioną bezkarność i o- 
bronę. Toteż skargi posterunku żandar­
m erji idą w kosz, wydział powiatowy wy­
śle czasem lustratora  ale tylko tak  dla 
form y, bo lustrator ten ehoćby znalazł 
największe cygaństwa, zbędzie to milcze­
niem , a starostwo to swoich benjam m ków 
prędzejby wzięło w obronę niż ukarało. 
W szystao zatuszują, wszystkiemu łeb u- 
kręcą — bo lizuniom  nie śmie włos z gło­
wy spadnąć. Gdyby to było w innym  kra­
ju  nie w Galicji, to cały nasz urząd gmin­

ny siedziałby nie wr kancelarji gminnej 
ale na W iśniczu w krym inale.

Taki wójt W łasiak, co żyje z cudzemi 
babam i i drzewem gm innym  im płaci za 
noclegi u  nich — taki Bywalec, osławiony 
m acher Wyborczy na cały powiat, kręt i 
pijanica — taki Makoś — to — indywidua 
z pod ciemnej gwiazdy. Każdy też za nic 
ich ma.

Jakiś czas zdawało się, że nam ksiądz 
proboszcz pomoże w usunięciu tego ła j­
dactwa ze wsi. Przez całą zimę co niedzie­
lę rozlegały się gromy potępienia na tę kli­
kę, proboszcz piorunow ał na żydów i in­
nych urzędników gm innych po imieniu, 
nazywał złodziejami, pijakam i, ujkam i i 
pachołkam i żydowskimi i t. d. T rw ało to 
jakiś czas, naraz w m arcu br. wszystko uci­
chło. Teraz jak  idzie pijak, to księża scho­
wają się na wikarówkę, (fakt) żyd Brull 
chodzi na plebanję, ręce sobie podają. 
W  m arcu już B r f i l l  s w o i m  f j a k r e m  
r a z e m  z p r o b o s z c z e m  i w i k a r y m  
j e c h a l i  z M a k o w a  f j a k r e m  ż y d a  
B r u i  l a  (ma on powozy codziennie ku r­
sujące między Makowem a Zawoją). W tych  
dniach widziałem znów, jak  w ikary co ty­
le na Briilla pyskował, wsiadł z nim  do 
jego powozu i razem wio do Makowa. 
T o w a r y  w s z y s t k i e  b i o i ą  o d  ż y d a ,  
choć zaraz przy kościele jest sklep kato­
lika, ale ten kśięża bojkotują, bo właści­
ciel tegoż p. Piergies jest ludowcem. Ma 
p. Piergies nauczkę za to, że w ostatnim  
czasie sfołgował trochę klice. Zaś przez to, 
że usunął się od głosowania przy wybo­
rach  w Myślenicach, ulegając głupiej oba­
wie, naruził się na u tra tę  tego zaufania, 
jakie dotąd m iał u  chłopów-luaowców. 
Panie P ierg ies! tylko walka doprowadzona 
do końca może stosunki] nasze poprawić. 
Pardon owaniein i litością nic się nie u- 
zyska.

Do niedawna księża i nauczyciele pod­
nosili myśl założenia kółka rolniczego a 
raczej sklepu. Ale jak  tylko Brull pogadał 
z księdzem, wszystko to gdzieś zaniechali. 
Geń tam  księdzu żydzi zadali...

j eraz ksiądz i żyd z całą tą beńdą agi­
towali i głosowali na Bzowskiego. Tyćh 
ludzi, których do niedawna najpodlejszymi 
nazywał ludźm i, ba! bydlętami, tych  te­
raz prowadził do żłobu pańskiego nałado­
wanego gorzałą i żerem i z uśmiechem 
patrzył na ich dzikie orgje pijackie. Jak 
to n a z w a ć O b ł u d ą  czy pod ło tą?  Chyba 
jedno i drugie.

Na w«Jyd, na hańbę całej gminie, 11 wy­
borców naszych głosowało na szlachcica 
Bzowskiego, a tylko jeden usunął się cd 
głosowania. Przekleństwo biednych chło­
pów i waszych dzieci, niech was ściga do 
grobowej <leski. Wasze m iedziane juda- 
szowskie czoła, nie rozpal? się wstydem, 
ani wasze końskie sumienie nie wyrzuci 
wam ogromu podłoty, jakiej się dopuści­
liście i to nieraz.

My jednak  wierzymy, że jeszcze żyje 
Boska sprawiedliwość i gdy ludzka patizy 
przez paice na nas — ta  Wyższa sąd strasz­
ny nad wami uczyni.

Sąsiedzi bracia-ludowcy, tyle nas jest 
w Zawoji, moglibyśmy dużo zrobić, gdyby 
nie brak  odwagi. H ejże! do roboty I Precz 
ze ślam azarnością i lękiem! Prać brudyI 
Wyrzuor ć śm iec i! Chłopy z  wierchów.

SanoK powi°t. W szechpolskie wybory 
u nas, to jeden szereg terroru , nadużyć, p i­
jatyk 1 gwałtu. Już od samego początku   i, ! łB La !_____

akcji wyborczej pan hrabia Potocki, ry­
cerz ze zdrojów, by podreparować m an­
datem  kiepską gospodarkę we zdroju, we­
zwał do pomocy w wydareiu m andatu lu ­
dowi wszystko, co tylko zażywa najgorszej 
opinji. Najpierw złożył wizytę wszystkim 
hjenom  wyborczym, wszystkim obszarni­
kom i księżom, a potem jeździł od wy­
borcy do wyborcy.

Za nim  jak  zły duch jechał Fidler, Mer- 
m er Jędrek i ks. Knap z Beska, Borczyk 
z Zarszyna, aby groźbą piekłem , an tałka­
m i piwa i flachami wódki .robić głosy pa­
nu hrabiem u. Prawybory to czysta kome- 
dja. Głosowali nieboszczycy, głosowali ban­
kruci i tacy jak  Bartuś Fidler co przehu­
lali swoje m ajątki a resztki, aby ich nie za­
b rali wierzyciele, przepisali Da żony. Nie 
pomogły nic reklamacje.

W yborców straszono ze wszystkich am ­
bon piekłem , jeśli nie pójdą za h rab ią  Po­
tockim. Obszarnik Strzelecki groźbą nie 
dam a do budowy kościoła w Falejowce, 
piasku i kam ieni steroryzował ludzi i wy­
borcę, tak  że bał się pod groźbą u tra ty  
życia głosować tak , jak  m u bumienie m ó­
wiło. A tak i obszarniczek Rodkiewicz opła­
cany z pieniędzy podatkowych, jako in ­
spektor hodowlany w Towarzystwie gb- 
spodarskiem  oniecankami i tenorem  nie­
słychanym  również pomagał.

P.abunek chłopskiego m andatu  m u się 
podoba i na to pracow ał, a tymczasem 
rolnicy z tego inspektora hodowlanego nic 
nie mają. Panem  tym  zajmiemy się sze­
rzej.

To też nie dziw, że udało im  się jeszcze 
zrabować nasi m andat. A to tern bardziej 
iż w dzień głosowania zjechali się wszy­
scy prawie księża z powiatu, h rab ia  przy­
wiózł ze sobą całą sforę naganiaczy zapi­
tych, którzy urządzili tuż pod Radą po­
wiatową, gdzie były wybory, w szynku 
bezpłatną pijatykę dla wyborców.

Starostwo nic nie robiło, by przeszko­
dzić gw iłtom. Owszem postawiło w bra­
mie prowadzącej do Rady powiatowej jako 
przeglądającego legitymacje wyborcze, na­
ganiacza Potockiego, który dzień przedtem 
z wyborcami pił. Ten prócz wyborców 
wpuszczał także wszystkie hjemy wszech­
polskie do budynku, bo tam  w mieszka­
n iu  sekretarza Rady powiatowej b. posła 
podolaka W rześniewskiego był lokai wy­
borczy.

Na nasze wezwanie by żandarm erja nie 
dopuszczała do zapijania wyborców, żan­
darm erja wcale nie odpowiadała. I to się 
nazywają bezstronne wybory.

Chłopi sobie jednak zapam iętają te  księ­
że  wybory i pam iętać będą o tych, którzy 
za miskę soczewicy zdradzili sprawę chłop­
ską.

jak się odbywały rrybory sejmowe
w powiecie lwowskim. Dnia 30 czerwca
b. ta. przyjechałem  do Lwowa, by się przy­
patrzeć jakim  to sposobem zostają posłami 
„jaśnie wielmożni panowie*. Przed staro­
stwem lwowskiem ulict pełna ludzi, krzyk 
i wrzawa jakby na jarm arku . Pomiędzy 
ludem  wałęsają się agitatorzj, polscy księża 
i garstka polskich szewców płatnych  przez 
p. Krzeczunowicza. Z ubolewaniem nadm ie­
niam , iż księża polscy rozdawali kwitki 
zbałam uconym  chłopom , którzy szli z ni­
m i do kam ienicy obok starostwa pod nr, 4 
gdzie zatruw ali swoje zdrowie

Myślałem, że księża, którzy niby są wro­
gami alkoholizm u, bęćą popierać kandyda-

c h w a ł a  G o s p o d y n i e ?
Środek, który pranie bielizny robi zabawką! Nic 
innego tak dobrze nie działa, js\: ekstrakt do 
prania „Pochwała g,otłpodyń”. Kto w tym ek­
strakcie bieliznę namoczy przez noc, oszczędzi 
sobie pracy o połowę ; kto zaś bieliznę jeszcze 
raz przepierze mydłem Schichta, nie potrzebuje 
::s: się wcale nadwyrężaó. ::::
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turę trzeźwego człowieka i kandydata lu ­
dowego, jakim  był p. Wąsowicz, lecz nie­
stety, zaprowadzali oni ludzi pod nr. 4-ty 
przy ulicy 111 m aja i tam  śm ierdziuchą 
zatruwali wyborców a po zapiciu zapro­
wadzali ich do lokalu wyborczego, tak , że 
wielu z wyborców nie mogło nawet wymó­
wić nazwiska kandydata aż sama komisja 
wyborcza im  m usiała dyktować. I tak  ta 
grom ada pijacka Krzeczunowiczów włóczyła 
się przed starostwem dzień cały. Późnym 
wieczorem przyjechał sam p. Rydygier. 
Zebrał swoich agitatorów i zaprowadził do 
miejskiego ogrodu, gdzie sprowadził woj­
skową muzykę i tam  przez cały wieczór 
roznosił sani piwo po całym  parku. — 
Ż wielką uciechą la ta ł galopem z piwem, 
a  biegał z nim  pod rękę, by się me wy­
w rócił z piwem, Jan  Dobrzański niedoszły 
wójt z Glinnej. Wreszcie p. Rydygier za­
brał głos. Podziękowawszy księżom za 
zwycięstwo przy wyborach, wspom niał, że 
będzie starał się ponapraw iać drogi w po­
wiecie, bo nie m a którędy jechać samo­
chodem.

Nikomu się tak  nie dziwuję, jak wam 
księża powiatu lwowskiego, że tak rozpi­
jacie chłopów przy każdcczesnych wybo­
rach. Zam :ast oświetlić lud, podnieść go 
z tej klęski alkoholizmu, zatapiacie coraz 
głębiej, a wszystko to dla kliki miljone- 
rów Krzeczunowskich. Chłop zaś głosuje, 
a nie wie na kogo. Czyż może Krzeczuno- 
wicza kiedy indziej lud widział na wsi jak 
tylko co lat sześć. Później znowu ludzie 
b rną  po kolana w błotach tak jak  przed 
wynorami. W as, coście głosowali na  miljo- 
nerów, zapisaliśmy do pam iętnika i bę­
dziemy się tem kierować w przyszłości. 
Sprzedaliście za śmierdzący alkohol całe 
gminy. Będziecie kiedyś musieli zdać obra­
chunek, kiedyście przysięgali głosować na 
kandydata ludowego, a poszliście za wódką. 
Czyż ciebie chłopie nie stać 5 centów na 
tę gorzałę, byś sobie ją  sam fundnął, je ­
śli już chcesz wypić a byłbyś szanowa­
nym  od ludzi na wsi? Będziemy ścigać 
i palcam i pokazywać na tych, którzy sprze­
dali nasz powiat za judaszowskic srebrniki.

Ze smutkiem muszę stwierdzić, iż ża­
dnego Kasiua nie widziałem, by coś podo­
bnego zrobił, tylko polscy wyborcy.

Oto mamy my trzeźwi ludowcy naukę 
z teraźniejszych wyborów, aby tylko ludzi 
trzeźwych na wyborców w yb ierać!

U nas w Stronnictwie ludowem niema 
miejsca dla faryzeuszów bo nie dajemy 
wódki.

My Komitet ludowy złożony z k ilkuna­
stu najzdrowszych do ronoty ludzi w po­
wiecie, gdy tylko Sejm został rozwiązany 
puściliśmy się w powiat oderwawszy się od 
pracy, chodziliśmy po wsi od chaty do 
chaty po błotach nocami i dniam i po parę 
mil. Lecz darem nem  to nie było, bo pod­
czas tego dużośmy się nauczyli a zdrajców 
poznaliśmy.

Oto przez głupotę i ciemnotę zbałam u­
conych kupiła organizacja wszechpolska 
powiatowa lwowska z pp. Rydygierem i 
Krzeczunowiczcm na czele. Za zafundo­
wanie 600 ciepłych śniadań i obiadów 
podczas obchodów uroczystych i za kilka 
łokci kiełbasy w dniu 30 czerwca zafun­
dowanych został Jaśnie Pan posłem w po­
wiecie lwowskim przy pomocy agitujących 
księży polskich. Ludowiec.

Z Tyczyna, pow. Rzeszów donoszą, że Bln- 
menbore Szymon się przechwala, iż za gło­
sowanie na wszechpolskiego Tomakę przy­
rzekł mu starosta Żurowski koncosyę szyn­
karską.

Ludność jest oburzona na to tembardziej, 
że na 3000 luducści miasteczka jest już sześć 
pełnych koncesji szynkarskich.

Z 3opczycKiegO. W ybory wygraliśmy

dzięki usilnej i solidarnej pracy wszystkich 
ludowców po wsiach, bo gdyby niejedno­
lite postępowanie, moglibyśm^r się byli ła t­
wo rozbić i dopomódz do zwycięstwa cen­
trowcom. Uznanie należy się posłowi Je­
dynakowi, który całą siłą popierał kandy­
daturę Siwuli.

Powiat nasz ropczycki dawno nie prze­
chodził takich wyborów jak  obecne. Całą 
siłą rzucił się kler do agitacyi, do tej ro­
boty wciągnięto wszystko.

Ks. Kopernicki, jako kandydat publicz­
nie się chwalił, że jest pewny zwycięstwa. 
Przygotowania były w całej pełni dla przy­
jęć wyborców poczyn.one: dla lepszych 
obiady, dla gorszych gorzałkę i piwo. Szkoda 
że ks. Kopernicki był pewny zwycięstwa 
bo liczył na poparcie frondy przy drągiem 
głosowaniu, a siłę głosów frondy sam 
ksiądz kandydat obliczał na  15 głosów a 
tu  tymczasem te głosy spadły do zera, bo 
Babicz jako widoczna głowa stronnictw a 
frondy otrzym ał ich zaledwie tylko 7. 
W prawdzie Babicz w „Kurjerze lwowskimr 
i w „Ludowej" napisał po zgromadzeniu 
w Sędziszowie że na 20 obecnych ogromną 
większością uchwalono jego kandydaturę 
a Siwula jako kandydat nie otrzym ał ani 
jednego głosu, ale przy samym wyborze 
Siwula z okolic Sędziszowa otrzym ał 
wszystkie głosy z wyjątkiem 3 głosów, 
które padły na ks. Kopernickiego, Babicz 
zaś ani jednego głosu. W.eczny kandy­
dat frondy, jakim  jest Babicz w Rop- 
czyckiem czwarty raz legł jak  długi przy 
wyborach, a sądzę że jeszcze nieraz legnie, 
bo ile razy będą wybory to on będzie sta­
w ał jako kandydat. Przy tych wyborach 
zraził sobie wszystkich ludowców, którzy 
wobec takiej szalonej walki ze strony 
księży zwracali się do Babicza z pro­
śbą, by głosy jego zwolennicy oddali na 
Siwulę, lecz Babicz otem słyszeć nie chciał, 
dla niego wiecej zasługiwał na poparcie 
ks. Kopernicki niżeli chłop Siwula, Jednem 
słowem okazał się rozbijaczem chłopów. 
Od roku 1907 dał dowody rozbijania, do­
tąd tą drogą idzie, dla zbobycia m andatu 
gotów nawet się wjmzec frondy, przejść dn 
obozu centrowego byle swego celu dopiąć; 
toż się nazywa idealna polityka Babicza,

Uznanie przy tych wyborach należy się 
wszystkim wybitnym ludowcom W po­
wiecie, którzy swą robotą pomogli do zwy­
cięstwa naszej chłopskiej sprawy.

Uznanie należy się wszystkim wybor­
com którzy swe głosy oddali na  naszego 
kandydata, którzy m altretowani oparli 
się wszystkim pokusom i wył rwali na  sta­
nowisku prawdziwie chłopskiem takich 
chłopów chwała Bogu oprócz frondy zna­
lazło się w powiecie 81, chwiejnych którzy 
w ostatniej chwili dali się obaiam ucić było 
7 bo ci wstrzymali się od głosowania. Li- 
zoniów i pam ularzy było 33 chłopów. Tym 
hańba i pogarda, ci za lam pkę wina za 
kawałek kiełbasy, sprzedali swoje własne 
sumienie i swych braci, ci po głosowaniu 
nie śmieli w oczy popatrzeć, ale uciekali bo 
ich wyrzuty sum ienia ścigały. W y Szej- 
dacki, Chorąży, Ćwiku, Zarychły, Świętoniu, 
Biro, Mazurze inni, pamiętajcie o tem że no­
sicie na sobie piętno zdrajców chłopskich 
a wy bracia chłopi pamiętajcie o tem, że wy­
bory jedne wygraliśmy lecz rhoże nieza­
długo czekają nas drugie, dlatego spo­
czywać nam nie wolno, ale organizować się 
nam, ks. Kopernickiego myśl 1 andydo- 
wania nie opuszcza, jak  sam się po wybo­
rze publicznie wyraził, pójdzie on praw do­
podobnie śladami Babicza bo dziś on i je­
go kol edzy nie mogą się z tą  myślę pogo­
dzić, że nie on jest w ybrany posłem, tyl­
ko Siwula.

Pokazaliśmy, żeśmy dorośli do polityki 
i nieraz jeszcze pokażemy. Chcieliby wrogo­

wie ludu mieć chłopa potulnego i ciem­
nego ażeby mogli łatwiej strzyc potulne 
baranki. Ks. Kopernickiemu daliśmy na­
uczkę jako i ks. Szczeklikowi.

Ks. Kopernicki teraz rozmyśla nad swym 
upadkiem, obmyśla plany w jaki sposób 
by chłopów zaćmić, by można ich za­
ufanie pozyskać. Myśli, że może znów o za­
łożeniu jakiego towarzystwa, w którem  
by mógł upraw iać politykę. Baczność bra* 
cia ludowcy w Ropczyckiem, łączyć się ra­
zem i trzym ać się kupy, byśmy byli go­
towi do dalszej walki. Ludowiec.

Myślenice. Powiat. W Diedzielą dnia 27 
lipca 1913 roku odbył się w Myślenicach 
olbrzymi puhlicznj wiec.

Wiec zagaił poseł Średniawski, który zbi­
jał wśród oklasków zarzuty czynione stron­
nictwu ludowemu przez wrogów stronnictwa*

Nad sytuacyą polityczną i ref orną wy­
borczą wywiązała się dyskusya, w której za­
bierali między innymi głos poseł Średniawski, 
pp Czech, Bochenek, Makoja, Woźnica, Wętor, 
Nowak Lambert i wielu innych, poczem uchwa­
lono następującą rezolucję:

Domagamy się bezpośredniego powszechne­
go tajnego i równegó prawa głosowania do 
sejmu.

Zniesienia dwutypowych szkół i  seminarjów 
nauczycielski ch.

Zniesienia prawa patronatu.
Połączenia obszarów dworskich z gminami.
Po wyborach, z Tarnowskiego. Pomimo 

szalonych wysiłków ze strony kiert i opa­
tentowanych Polaków, Pan Bóg ukarał wi­
dać chrześcijańsko-katolicki powiat tarnow­
ski, gdyż chrześcijańsko katolicki kandydat 
lnnął. Widać kara Boża za winy.

To też dla przebłagania Pana niebios, pe­
wien ksiądz staruszek nad grobem w pa-afji 
Sz., w jedną i  niedz.el po wyborach, po sto- 
sownem przemówieniu do parafjan, odprawia 
sum; z wystawieniem Najśw. Sakr., a po su­
mie zaintonował „ P r z e d  o c z y  T w o j e  
P a n i e  w i n y  n a s z e  s k ł a d a m y " .

Zagrzmiały organy, lud chyli komie czoła, 
bijąc się w piersi, kapłan staruszek iezy cały 
czas krzyżem, — co się stało?

Czy też jaka zaraza morowa nawiedziła 
okolicę? Czy też nieprzyjacielskie hordy bar­
barzyńców zrobiły najazd, paląc, rabując i wy­
cinając w pień ludzi ?

Czy może jakie niebywale świętokradztwo 
zostało popełnione?

I różne, różne pytania cisnęły się widzowi 
na usta, widząc ową wzruszającą uo głębi 
„ c h w i l ę  k o r n e j  s k a r g i  i prośby",

Lecz po chwili wszysfko się wyjaśniło... 
Oto wszystkie zwyż wymienione kary Boże 
bledną przed tą, jaka 30 cze.”wca nawiedziła 
powiat tarnowski. „O to z a m i a s t  c h r z e -  
ś c i a ń s k o - k a t o l i k a ,  z o s t a ł  l udowi e c -  
k a t o l i k  p o s ł e m “. Bogn cześć i chwałę 
wznoszą za to Ludowcy,

Z konikiem m ydło liliowe
flrmj Bar̂ mann & Co., Dacln n. Ł.

Je ii nadal, jak przedtem, niedoścignione eo 
dc Bkuteczrcści przeciw piegom, jakoteż nie­
zbędne do rozsądnego pielęgnowani!, i :óry 
1 piękności, co poTwierć&̂  jf, niezbicie "odzi-ń 
nadchodzące pisma z uzna 1 i.n.i. Po 80 h. na 
składzie we wszystkich aptekach, drogneryach, 
zakładach fryzyeraldch i t. d. T iksami oka­
zale aię cudownym Bergmanna krem liliowy 
„Manera1* do utrźi mania rąk pań delikjuneml. 
W tubkach po 70 hal. wszędzie ca składzie.

Przy wszelkich uroczystości* tn, 
obchodach, zabawach, weselach i i. 
p. okazjach pamiętajmy o skład- 
kach na Polski Skarb wojsKcwy. 
Składki przesyłać do Redakcyi „Przy­
jaciela Ludu“ Wciska 19. I p.

są  najlepsze i 
przew yższają 

jakością 
ęy f  a n « ■■ Ai Km w  wszystkie in­

ne, wyrabiane wyłącznie z najlepszych włókien roślinnych bez żadnej domieszki gliceryny, dla zdrowia s ą  
nieszkodliwe i jako takie najwięcej polecenia godne. MM ro mrafl llfflkt r f l y ł i :  M. Tramicr, Lwów, R o C lia iM ie{ |&  U
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C K R U S Z Y N Y
P r en u naera to rów  naszych  zawiada­

m iam y , iż z n u m ere m  tym  w s trz y m u ­
jem y  tym  w szystK im  gazetilę , K tórzy 
nie za p ła c ili  n a  roK 1913 p re n u m e ra ty , 
a K tórym  o n a  p rzychodzi na poczty  za­
czynające  się n a  l i te ry  od A aż do T.

Administracja.
Baczność ludowcy z powiatu wado­

wickiego! Posiedzenie Powiatowego Komi­
tetu P. S. L. odbędzie się w niedzielę dnia 
10 sierpnia o godzinie 2 po południu 
w Choczni w sali „Domu ludowego".

Na porządku dziennym:
1) Sprawa klęsk elementarnych w powiecie.
2) Sytuacja polityczna.
3) Sprawy organizacyjne.
4) Dyskusja i wnioski.
P o n i e w a ż  w r o k u  b i e ż ą c y m  mi ­

n ę ł o  25 l a t  p r a c y  P. S. L., w i ę c  o d ­
b ę d z i e  s i ę  w s p ó l n a  p a m i ą t k o w a  
f o t o g r a f j  a.

Wszystkich ludowców prosimy o przybycie. 
Ktoby nie otrzymał zaproszenia pocztą, otrzyma 
je przy wejściu na salę.

Za Zarząd Powiatowego Komitetu P. S. L.
Sekretarz: Przewodniczący:

Józef Pułek. Antoni S tyła .
Posłowie M adej i BosaK staną przed 

wyborcami dnia 10 sierpnia b. r. o godzinie 
121/, w kancelarji gminnej w Cieklinie, pow. 
Jasło. Prosimy o jaknajliczniejsze przybycie.

Posłowie: Madej, Bosak.
WielKi fes ty n  ludow y w Łoniowach, po­

wiat Brzesko, odbędzie się w niedzielę dnia 
10 sierpnia b. r. o godzinie 4 po południu. 
Dochód z festynu przeznaczony na cele miej­
scowej ochotniczej Straży pożarnej.

Ną wystawę r. 1863 do Lwowa. Od 
kilku dni jest już otwartą wystawa r. 1863 
we Lwowie. Dzięki staraniom  przedewszy- 
stkiem  wiceprezydenta Rutowskiego wysta­
wa ta  jest bardzo dobrze ułożoną i robi 
bardzo wielkie wrażenie. W ystawa zajmuje 
wszystkie salony pałacu sztuki na placu 
powystawowym, obok obrazów, z których 
każdy wyczyta historję tego bohaterskiego 
i tragicznego roku i historję m ąk skazań­
ców za „miatież*, obok obrazów jest bar­
dzo bogaty zbiór rękopisów i pamiętników, 
ponadto pam iątki inne po zm arłych w ka­
tuszach lub poległych na polach bitew. 
A  więc kajdany, szaty katorżne, wyroby 
sybiraków, broń itp. Ponadto pierścienie 
z r. 1863, pieczęcie Narodowego rządu, me 
dale i inne. W ystawa bardzo bogata, bar­
dzo interesująca, z całego kraju winne być 
urządzone wycieczki dla zwiedzania tejże.

Wystawa pamiąteK po Księciu Józefie 
Poniatowskim w LipsKu. W salach ra­
tusza lipskiego otwarto 10 b. m. wystawą 
jubileuszową „ b i t w y  n a r  o d ó w“ w r. 1813. 
Jedno z najpocześniejszych miejsc zajmuje 
ibiór pamiątek po b o h a t e r z e  n a s z y m  
ks. Józefie Poniatowskim, który, chroniąc od­
wrót wojsk Napoleoua, zginął w bitwie na­
rodów w r. 1813 bohaterską śmiercią w nar­
tach rzeki Elstery. Wśród pamiątek znajdują 
Bię: popiersie księcia, szereg fotografji i szki- 
eów, fotografja pomnika księcia w Lipsku, 
medale i rzeczy, których używał za życia 
książę Poniatowski.

JaK bronią ziemi polskiej obszarnicy, 
dowodzi wykaz urzędowy posiadaczy dóbr 
tabu larnych  z 15 m arca 1913. Obszarnicy 
podolscy, a z nim i wszecbpolacy głoszą 
ciągle, że oni są ostoją polskości we wscho­
dniej Galicji, a jako takim  należą im  się 
przywileje. Marnie i coraz m arniej przed­
stawiałaby się polskość, gdyby na nich 
Się opierała. Z roku na rok coraz więcej 
ziemi polskiej przechodzi z rąk  obszarni- 
czych w ręce nie polskie — żydowskie.

W roku 1901 było posiadaczy tabular­
nych dóbr Polaków rzym sko-katolickiego 
obrządku 73 procent, żydów 15 prc., Niem­

ców 5 prc. W  ciągu ostatnich lat dw una­
stu ubyło: Polaków rz.-kat. 3 prc., Niem­
ców 2 prc., przybyło natom iast żydów 
5 prc., tak, że obecnie w Galicji mamy 
właścicieli tabularnych Polaków 70, żydów 
20, Niemców 3 procent. W  cyfrach tych 
nie jest uwidocznioną ta własność tabu­
larna, zostająca chwilowo w posiadaniu 
spółek włościańskich, parcelacyjnych prze­
ważnie, których jest niewiele.

Stosunki te w poszczególnych okręgach 
są rozmaite: L w o w s k i  posiada właści­
cieli tabularnych (pierv’sza cyfra oznacza 
właścicieli Polaków rz.-kat., draga żydów, 
trzecia Niemców, czwarta fundusz religijny 
i instytucye publiczne, piąta spółki wło­
ściańskie): 33, 15, 17, 10, 2 ; Przemyski: 
123, 20, 12, 6, 2; Żółkiewski: 92, 28, 3, 8, 
i;  Złoczowski: 104, 50, 3, 8, 1; Brzeżań- 
ski: 96, 25, 3, 8, 1; Tarnopolski: 100, 39, 
3, 7, 1; Czortkowski: 110, 33, 0, 11, 1; 
Kołomyjski: 86, 20, 0, 4, 1; Stanisławow­
ski: 79, 28, 5, 8, 6; Stryjski: 61, 14, 3, 
7, 1; Samborski: 71, 22, 6, 8, 7; Sanocki: 
127, 41, 9, 7, 2; Rzeszowski: 67, 17, 3, 3, 
1; Tarnow ski: 144, 56, 3, 3, 3; Sądecki: 
76, 7, 2, 4, 2; Krakowski: 188, 24, 14, 
25, 0. Ogółem na 2244 właścicieli tabular­
nych jest P o l a k ó w  rz .-k a t. 1557, ż y ­
d ó w  439, N i e m c ó w  86, fundusze reli­
gijne i instytucye świeckie 127 (94 +  33), 
spółek włościańskich 35, czyli procentowo 
Polaków 70, żydów 20, Niemców 3, fun­
dusze religijne 4, instytucye świeckie 1,5, 
spółki włościańskie 1,5 procent.

Charakterystycznem dla lat ostatnich jest 
intenzywne przechodzenie wielkich obsza­
rów w ręce właścicieli żydów, którzy 
w przeciągu lat dwunastu wykupili 3 pro­
cent własności tabularnej od Polaków, 2 
procent od Niemców. W całej Galicyi prze­
ciętnie stosunek jest taki, że na 3,5 Pola­
ków wypada jeden właściciel tabularny 
wyznania mojżeszowego. W  kalegorji po­
siadaczy dóbr funduszu religijnego polskich 
jest 81, ruskich 13. Spółek włościańskich 
polskich jest 11 — ruskich 24.

Podwyższenie cen KsiążeK dla sz k ó ł 
ludowych. Wszędzie, gdzie tylko oświata 
istnieje, nie wyłączając nawet biurokraty­
cznej Austryi — dążą zarządy szkół, wzglę­
dnie ministerstwa oświaty, jeśli nie wprost 
do b e z p ł a t n e g o  udzielania książek dzie 
ciom w szkołach ludowych, to przynaj­
mniej z n i ż e n i a  c e n  tychże. W yjątek 
tylko stanowi... G a l i c y a ,  gdzie wydawcą 
książek dla szkół ludowych jest c. k. wy­
dawnictwo książek szkolnych w Zakładzie 
narodowym im. Ossolińskich we Lwowie. 
Dzięki zapobiegliwym staraniom  (!1) tego
c. k. wydawnictwa weszło w życie za apro­
batą m inisterstwa wyznań i oświaty z dniem 
1 lipca b. r. następujące p o d w y ż s z e n i e  
c e n  k s i ą ż e k  s z k o l n y c h .

1. Dzieje biblijne z 90 h na 96 hal. 2. 
Szkółka dla młodzieży IV część z 90 hal. 
na 96 hal. 3. Trzecia książka do czytania 
z 90 hal. na 96 hal. 4. Rachunki dla szkół 
ludowych III część z 26 na 28 hal. 5. Ra­
chunki dla szkół ludowych IV część z 35 
na 38 hal. 6. Nauka stylu praktycznego 
z 70 hal. na 75 hal. 7. Początki nauki ję­
zyka niemieckiego na III klasę z 54 hal. 
na 58 hal. 8. Początki nauki języka nie­
mieckiego na IV klasę z 70 hal. na 78 hal.
9. Elementarz i rachunki z 45 na 48 hal.
10. Szkółka dla młodzieży II część z 50 
na 58 hal. 11. Szkółka dla młodzieży III 
część z 80 hal. na 88 hal. 12. Szkółka dla 
młodzieży V część z 1 kor. 40 h. na 1 k. 
50 h. 13. Druga książka do czytania z 80 
hal. na 86 hal. 14. Zwięzła gram atyka ję ­
zyka polskiego z 50 na 56 hal. 15. Opo­
wiadania z dziejów kraju  rodzinnego dla 
szkół wydziałowych z 1 kor. na 1 kor. 10 
hal. 16. W iadomości z historyi naturalnej 
dla szkół wydziałowych z 1 kor. 65 hal. 
na 1 kor. 70 hal. 17. Rachunki dla szkół 
ludowych II część z 24 hal. na 26 hal. 18.

Mała historya biblijna z 50 hal. na 56 h. 
19. Nauka rachunków  na IV klasę (nowe 
wydanie) z 35 hal. na 38 hal.

Niesłychane to i wprost a n t y  k u l  t u ­
r a  1 n e podwyższenie cen książek m usi wy­
wołać w szerokich m asach ludności s ł u ­
s z n e  n i e z a d o w o l e n i e .  Społeczeństwo 
polskie m a już d o ś ć  b i u r o k r a t y z m u ,  
d o ś ć  w a w r z y n ó w  r e a k c y j n y c h ,  
których dotychczas przynosiły nam  rządy 
garstki zbankrutowanej szlachty.

Zamiast więc pomocy w tym  ciężkim 
roku klęsk, lud  m a podwyższone ceny ksią­
żek szkolnych. Są to chyba kpiny z nie­
doli ludu.

P an  M alik. Zdemaskowany w „Przyjacielu" 
nibyto frondzista, a właściwie lizuń inspe­
ktorski p. Bronisław Malik, kierownik szkoły 
w T o ł s z c z o w i e  (powiat Lwów) długo 
i szeroko wykręca się w „Gazecie ludowej", 
dlaczego głosował na Krzecznnowicza, nie na 
Dąbskiego. Pan Dąbski spucował go za to 
w tym samym numerze już tak gruntownie, 
że nie trza więcej — a na ordynarne wy­
zwiska, któremi tam obrzucił sekretarza PSL 
Wąsowicza, nie potrzeba odpowiadać, bo by 
się niepotrzebnie poniżało godność własną, 
reagując na każdy kamień ulicznika. Tyle 
dla wiadomości ludowców należy podać, że 
ten p. Malik joż stale uczepił się łaski pań­
skiej i gdzie może, tam rozbija. Niedawno 
nauczycielstwo powiatu lwowskiego wybie­
rało swego delegata na krajową konferencję 
i Malik też nogę wystawił, gdzie konia kuli. 
Dostał 60 głosów od wszystkich Źyszkiewi- 
czów. Fiołów, Iwińskich, Stankiewiczów, Szy­
mańskich i innych fagasów p. inspektora Nie­
dźwiedziego, a całe niezależne nauczyciel­
stwo wybrało imponującą większością 236 
głosów delegatem p. Wizimirskiego, kandydata 
„Ogniska" Kraj. Związku nauczycielstwa lu­
dowego, które p. Malik pomaga Towarzystwa 
pedagogicznemu rozbijać — ale nie ugryzie! 
Taki to z niego bohater frondy, & sojusznik 
wszeohpolski i podnóżek pana inspektora, 
którego w towarzystwie paczki powyżej po­
danych ananasów w guście Źyszkiewicza 
próbuje jeszcze w dziennikach bronić, że pan 
inspektor wcale ich nie nakłaniał, by głoso­
wali na Krzeczunowicza. Oni sami z „wła­
snej pilności" poszli się łasić.

Stacya lotnicza w Żurawicy. W odle­
głej o kilka kilometrów od Przemyśla w Żu­
rawicy, gdzie dziś znajdują się koszary pułku 
artyleryi, będzie utworzona w niedługim cza­
sie alarmowa stacya lotnicza, dla której koń­
czą tam obecnie budować cztery hangary, 
z których każdy posłuży na pomieszczenie 
jednego aeroplanu. Hangary te, pierwsze stale, 
jakie wybudowano w Galicyi, są to cztery 
szopy drewniane na podmnrowaniu, stojące 
na skraju olbrzymiego pola wzlotów, zamknię­
tego z jednej strony torem kolejowym, z po­
zostałych zaś zadrzewionemi drogami. Obok 
hangarów stoją wykończone już i morem oto­
czone magazyny na benzynę. Wszystkie te 
budowle zostaną, zdaje się, jeszcze w bieżą­
cym tygodniu oddane wojskowości do użytku, 
a sprowadzenie aeroplanów ma już w nie­
długim czasie nastąpić, tak, że niewątpliwie 
przed jesienią jeszcze rozpoczną się w Żura­
wicy pierwsze wzloty pilotów wojskowych. 
Podobna stacya buduje się równocześnie pod 
Krakowem.

Sprawa Redlą. Podczas nowej rewizji) 
przeprowadzonej w mieszkania służbowem 
Redlą, znaleziono obszerne jego zapiski szpie­
gowskie. Znaleziono także kopje planów, ko­
sztorysów i dokumentów, które wydawał Rosji, 
a nadto plan połączeń pociągów do Galicji. 
Z zapisków tych wynika, że Redl miał spól- 
ników we Lwowie, wskutek czego śledztwo 
rozszerzono w tym kiernnkn. Znaleziono także 
pakiet strychniny z napisem r. 1912. Stwier­
dzono też, że Redl otrzymał większy spadek 
pc krewnym.

Ostrzeżenie przed wychodźctwem do 
Minas Geraes. Polskie Towarzystwo Emi­

z uwzględnieniem nowej u s ta w y  i połączonych z nią ulg i udogodnień, udziela wszelkich 
infomacyj ustnie i pisemnie, oraz sporządza odnośne podania tanio i bezzwłocznie • : :: : 
Pierwsze c. k konces. B iu ro  in fo rm a c y jn e  d la  spraw wojskowych em. majora 
A. Kornbergera i K. M o sch en ieg o  w K ra k o w ie , ul. Wenecja 4 (obok Sokoła)
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gracyjne posiada informacje, że rząd brazy­
lijskiej prowincji Minas Geraes zawarł umo­
wę z niejakim Wilhelmem Broseniuszem o do­
stawę 4000 rodzin osadników i robotników, 
którym rząd ten opłaci koszta podróży z Eu­
ropy przez Rio de Janeiro na miejsce przezna­
czenia. Ów Lroseniusz posiada swą ajencję 
w Berlinie, skąd zamierza rozwinąć agitację 
za wychodźctwem do Minas Geraes w Galicji 
i w tym celu emisarjusz jego objeżdżał już 
nasz kraj szukając odpowiednich werbowni­
ków.

Wobec tego, iż stan Minas Geraes tak ze 
względu na swój upalny klimat, jak ze wzglę­
du na niekorzystne stosunki osadnicze i za­
robkowe dla wychodżctwa naszego zupełnie 
się nie nadaje, P. T. E. przed emigracją 
w tamte strony usilnie przestrzega.

Gimnazjum w Kolbuszowej otrzymało 
prawo publiczności! (Reskr. J. E. Miń. 
W. i O. z dnia t> m jja  1913 L. 18.624). 
Zarząd Towarzystwa szkoły gimnazjalnej 
męskiej w Kolbuszowej podaje do wiado­
mości, iż z dniem 1 września b. r. otwiera 
I-szą, Il-gą i III-cią klasę gimnazjalną. 
Gimnazjum tutejsze zostaje pod kierowni­
ctwem Dyrektora Franciszka Sołtysika 
i kilku innych pierwszorzędnych, kwalifi­
kowanych sił nauczycielskich. Nauka od­
bywa się według planu, przepisanego dla 
gimnazjów państwowych, przy pomocy do­
borowych środków naukowych. Zakład 
mieści się nadal w obszernym dom u przy 
ul. Hr. Tyszkiewicza. Duży ogród, przyle­
gający do budynku, ułatwia młodzieży 
wytchnienie w czasie przerw naukowych 
i daje sposobność do zabaw, krzepiących 
zdrowie i zaostrzających um ysł; toteż ucz­
niowie korzystają tu  z nauki więcej, niż 
w wielu innych gimnazjach. Opieka m o­
rał na zapewniona; stosunki zdrowotne bar­
dzo dobre. Dla dziewcząt otwiera Zarząd 
osobny kurs popołudniowy, zostający pod 
opieką Grona nauczycielskiego tu t. Gimna­
zjum. Uczennice kursu są prywatystkami 
miejscowego gimnazjum. W pisy i egzamina 
wstępne do klasy I-czej na rok szkolny 
1913/14 odbędą się dnia 30 czerwca i dnia 
30 sierpnia b. r. o godzinie 8-mej rano. 
Do wpisu należy przynieść m etrykę uro­
dzenia i chrztu, świadectwo szczepionej 
ospy i świadectwo szkolne, z ukończonej 
4-tej klasy szkoły ludowej. (Brak świadec­
twa szkolnego uwzględni się, jeżeli uczeń 
przez naukę pryw atną zdobył wiadomości 
planem  wymagane).

Bliższych wiadomości udziela sekretarz 
Towarzystwa w Kolbuszowej.

W Krajowe} Szkole mleczarskiej w  Rze­
szow ie rozpoczyna się dnia 1 wrześnie r. b. ro­
czny kurs maślarsko-serowsrski. Kandydaci stara­
jący i;ię o przyjęcie powinni wnieść podanie na 
ręce Dyrekcji Szkoły do 10 sierpnia i dołączyć: 
1) metrykę lub inT.e wiarogodne świadectwo s t  do­
wód, że ukończyli 17 rok życia; 2) świadectwo ukoń­
czenia z doory-n postępem niższej szkoły rolniczej 
lub powinni poddać się egzaminowi wstępnemu 
z czytania, piSarfia i rachunków; 3) świadectwo 
zdrowia; 4) świadectwo moralności; 5) świadectwo 
dotychczasowych zajęć; b) pisemni pozwolenie ro­
dziców lub opiekunów, jeśli kandydat nie jest peł­
noletni; 7) zobowiąz tnie poręczająoe regularną wy­
płatę naleCytości za naukę i utizj manie; 8) świa­
dectwo ubóstwa, jeśli kandydaci starają się o przy­
jęcie ua koszt funduszu krajowego.

Kandydatom mającym diuższą praktykę mię­
ci arską lub serowarską przyznaje jię pierwszeństwo 
w przyjęciu na kurs.

Uczniom zwyczajnym udziela się nauki bezpła­
tnie. Opłata za całkowite utrzymanie wynosi 35 K 
miesięcznie, jednakże uczniów niezamożnych Wy­
dział krajowy może uwolnić w całości lub w części 
od opłaty.

Prócz uczniów zwyczajnych mogą być przyjęci 
na kurs także uczniowie nadzwyczajni ihospitanci), 
którzy zadość uczynią warunkom wymienionym 
pod 1—4 i 6, lecz ci utrzymują się własnym kosz­
tem i uiszczają opłatę za naukę w kwocie 24 K 
miesięcznie. Niezamożnych uczniów nadzwyczaj­
nych Wydział krajowy może uwolnić od opłaty za 
naukę, jeśli przedłożą świauectwo ubóstwa i jeśli 
pilnością i nienagannem zachowaniem się na tę 
algę zasługują.

Bracia Chłopi I Obowiązkiem 
każdego Chłopa jest naieżeć 
do Pol. Stronnictwa Lud.!!!

Dział rolniczy.
Wieczyste dzierżawy czyli 
wszechpolsko - szlachecka 

pułapka na chłopów.
Jak  wiadomo każdemu, obszary dwor­

skie wskutek nieumiejętnej gospodarki idą 
coraz częściej na parcelację. Szczególniej 
we wschodniej Galicji podaż ziemi na 
sprzedaż jest zbyt wielka i zachodzi oba­
wa, aby z tego powodu ziemia nie sta­
niała. Jeżeliby bowiem obecne ciężkie 
czasy potrw ały kilka lat i chłopi ziemi 
nie kupowali, to szlachcice podolscy zmu­
szeni będą wygórowane ceny ziemi obni­
żyć. Aby tego uniknąć wymyślili długo­
letnie dzierżawy i przy pomocy polskiego 
Towarzystwa emigracyjnego w Krakowie 
w pisem kach w szechpolsko-klerykalrych 
przedstawiają chłopom takie dzierżawy ja ­
ko raj dla chłopa.

Interes ten w następujący sposób za­
chwala w ostatnim  numerze .W ieńca i 
Pszczółki1*. Najpierw aowodzi, że chłopi 
boją się parcelacji, bo się poparzyli (praw­
da, bo tysiące chłopów m usiało spłacać 
szlacheckie długi hipoteczne, których szla­
chcice zapomnieli zapłacić i wyekstabulo- 
wać) zresztą radzi „W ieniec", że daleko 
lepiej dzierżawić, bo „brak pieniędzy, kre­
dyt trudny i drogi u trudnia  kupno, wresz­
cie przedstawia ten raj dzierżawy jak  na­
stępuje :

„Na to iest jednak sposób. Kto nie m o­
że zapłacić gruntu  nawet w części—może 
go wziąć w dzierżawę na długie lata. 
W łaśnie teraz wynaleziono tak i sposón 
praktykow any juz w innych krajach. W ła- 
ściciciele zakładają na* swoich gruntach 
osady dzierżawne po 3 do 5 morgów na 
familję, tak  aby się sama obrabiała i by­
ła niezależną od robocizny. Budynki po­
stawi sobie osadnik sam za gotówkę uzu­
pełnioną ewentualnie pożyczką w kasie 
Rajrfeisena lub; u  właściciela, który *nu 
może dać i kam ień darn.o i m aterjał na 
kredyt. Zabezpieczenie na wypadek śmierci 
właściciela lub sprzedaży m ajątku w inta- 
bulacji praw a dzierżawy na lat 25, poczpm 
kontrakt może być przedłużonym, lub bu­
dynki przeniesione na inne miejsce

Ponieważ zaś m iłem  jest każdemu po­
siadanie na własność choćby kawałeczka 
gruntu — przeto właściciele godzą się od 
razu lub po paru latach na intabulację 1/8 
do 7« morga gruntu  ornego pod budyn­
kam i i ogrodem na własność osadnika, 
który w ten sposób może spokojnie zasa­
dzić drzewa owocowe, które już dla dzieci 
pozostaną*.

Każdy zrozumie, że tu  spekuluje się na 
zwabienie chłopa, nęci się go dzierżawą, 
aby tylko włożył swoje krwawo zapraco­
wane kilka lub kilkanaście tysięcy w po­
stawienie budynków, a potem klam ka za­
padnie — tak i osadnik stanie się niewol­
nikiem  pracującym  na obszarnika. Jeżeli 
bowiem zdarzy się rok nieurodzajny i nie 
będzie mógł zapłacić dzierżawy, to obszar­
nik go wyr zuci, a budynki zaLierze za po­
niesione straty  z powodu niedotrzym ania 
dzierżawy, jeżeli zaś zwabiony osadnik ku­
p ił owe pół m orga pod budynki, to arę 
m u wytoczy proces o odszkodowanie i bu­
dynki spadną na licytacji, a chłop o kiju 
żebraczym pójdzie w świat.

Być może, jeżeli to będzie dogadzało 
fantazji szlacheckiej, to takiego chłopa zo­
stawi w budynaach, aby mieć taniego ro­
botnika do obróbki pól dworskich.

W innych krajach  obszarnicy budują 
domki z ogrodam i własnym  kosztem, aby 
tylko przyciągnąć robotnika i związać go 
ze swoimi interesami, nasi wszechpolacy 
podolscy sprytniej to obmyśleli, chłop ma 
swoim kosztem ukuć kajdany i założyć je 
na swoje ręce.

Dlatego ten, kto m a pieniądze niech ku­
puje grunt przy parcelacji, lecz takich in ­
teresów jak  z tem i dzierżawami niech się 
strzeże jak  ognia, jeżeli nie chce sam

wpaść w rozpaczliwe położenie, jeżeli nie 
chce, aby go dzieci przeklęły.

J a n  E  id ro ń .
Drugi wiec rolniczy w Jedhczu w spra­

wie utworzenia zastępstwa krośnieńskiej sDÓłki 
producentów bydła odbędzie się w niedzielę 
dnia 3 sierpnia o godzinie 3 po południa. 
Referat wygłosi St. Jasiński.

StBing, siane, zboże i inne artykuły rolnice
najlepej spieniężyć można przez Włościański Zw/ą- 
zek producentów paszy i zboża w Krakowie plac 
Matejki 1. 7. Kilje: Jarosław, ulica Słowackiego 
1. 34; Tarnów, wojskowy magazyn prowiantowy.

Włościański Związek objął dostawy siana 1 
słomy dla armii w Krakowie, Tarnowie, i J aro- 
sławiu; wchodzi w stosunki handlowe tylko z człon* 
kami, płacąc im jak najwyższe ceny. Włościanom 
spieszy z poradą we wszystkich gałęziach rolniczo- 
handlowych i udziela im zaliczek na dostawę paszy.

Po wsiach zakłada swoje oddziały rolniczo- 
handlowe. Zgłaszać się pod adresem: W ło ś -  
c ia ń s K i  Z w ią z e K  p r o d u c e n t ó w  p a *  

i z b o ż a  w  K r a k o w i e ,  p la c  M a -  
te jK i 7 , osobiście lub pisemnie.

Odpowiedzi Redakcji.
Fr. PaKosz, New Bedford: Za pamięć i ży* 

ezliwośó pięknie dziękujemy.
J. M. Wielopole m .: Bez podpisu nie mo­

żemy dać. gdyż Rada pow. dąbrowska należy 
jeszcze do lepszych.

Stefan Piotrowski, Gbńsko. Listj według1 
życzenia wysłano.

Z 20 — 22 litrów mleka 
1 kg. masła deserowego!

Nie należy jednak ani mleka pemego 
sprzedawać ani zbierać śmietanki za- 
pomocą mis do odstoju śmietanki, przez 
co marnotrawi się conajmniej 1*/. 
tłuszcza ani odtłuszczać mleka na 
lichej wirówce. Trzeba używać tylko 

słynnej na całyświat wirówki

1,600.000 sztuk w użyciu. — Ba.dzo 
pouczające broszury posyła na żądanie 
bezpłatnie i frankc Tow. rkcyjne
ALFA SEPARATOR, Wiedeń X!l/3.

=  Adresy adwokatów =  |

krajowy Dr Jiizei Łodpwski
otworzył kaneolarjy adwokacką w Żywcu (naprz. poczty)

Iraki! Dr Fr. Bardel
Mały Ryi.ek 1. adwokat krajowy.

Krakusi Dr Józef Gabryslshć
Braoia 6, Ip. adwokat krajowy.

Dr. W. Daniec
ul. Pańska dom własny. adwokat krajowy.

Dr. X. Kulczycki otworzył kance- 
laryę adwokacką 

W Jaśle, przy ul. 3 Maja naprz. Tow, Zaliczkow.

Adwokat Dr. ERB
otw orzył ltanceLaryę we F r y s z t a k u .



P  RZ Y J A C I  E L  L U D U I Ł
Wiktor Skołyszewski
K rak ó w , u lic a  ś w . J a n a  14 , i i .  p.
radowo upoważniony geom etra cyw ilny , prze­
prowadza wszelkie roboty w zakres miernictwa

wchodź:zące.

: NADESŁANE:
Jodyno pragnienie

atdii w _tanie zdrowym żywimy, jest często tak 
•nuale i daleko idące, iż staje się wprost niezisz- 
cza nem. I  tak, gdy nas nawiedza kłucie, rwanie, 
POS rzaż (HucenscLuss), bóle w plecach lub krzy- 

pragniemy tylko rychłego uwolnienia się rd 
*y*i _erpień. A wszak pragnienie to łatwo się da 
*®*pokoió, skoro tylko uprzytomnimy sobio, że fluid 
ł(t*.er* z m. „Elsa-fluid1* uśmierza wszelki ból — 
*7*3’ba. w przezorności swojej zaopatrzyliśmy 

weń już wprzód. By tedy w danym wypadku 
Weó jakieś zaoezpieczenie i ochronę, należy obsta- 
owa, 12 flaszek fluidu Eellera za K 6, opłatnie 

aptekar. a E. V. Eellera, w Stubicy, Elsaplatz 
jfeo 168 (Kroacya).

Wyższe ceny za mydło w Anglji!
Argiajcy fabrykanci mydła zakomunikowali wła- 

•Wc podwyższeń e cen za mydło o mniej więcej 
1 za funt to jest koron 11 za 100 kg. Uspra­
wiedliwiają oni owo znaczno podwyższenie cen 
^lelkiem podr' żeniem surowców potrzebnych do 
fabrykacji mydła; wykończone fabrykaty dotych- 
ts*s jeszcze p idwyższenia nie uznały. Zarazem za­
haczają angielscy fabrykanci, że owo podwyższenie 

za mydło jest tylko małą częścią podwyższenia, 
* L* publiczność tylko teraźniejszym wielkim tech­
nicznym urządzeniom i znakomitej działalności kie- 
^Wników fabryk może zawdzięczyć, Ż3 większe 
PbdwyaŁmnie nie nastąpiło. Interesującym faktem 

Jest, że winę na podrożeniu mydła ponosi 
ie p;eemysł mcrgar; nowy, ponieważ do wy- 
inia k msztownego masła i margaryny tak 

o, potrzebne są najlepsze oliwy i tłuszcze, co 
fabrykacji mydła. Olej palmowy i kokoscwy 

:ał w ostatmcn 10 latach wskutek jego wiel- 
teby prawie o 100 proc. i podsbne pod­

le nastąpiło także przy innych surowcach.
fi?'Oża

Adwollat Krajowy 2~3

Sr Keniyk Rosenberg
prowadzi Kancelarię adwoKac-
K ą  w P ikn ie  (Galicja) Rynek, dom c. k. 

notarjusza Drozdowskiego w parterze,

Ą d w o K a t
Dr Wincenty Orłewkz

Kance-
\  Fisch-

otwoipył z dniem 18 lipca br 
Larję w Krośnie w kamienicy W P 
beina, I. p., naprzeciw nowo wybudowanego 

gmachu sądowego. 2 - 4

J O Z E F  G R 0 D Y Ń S K I  „ £ * » .
w Krakowie, ulica S  -Wkowska I. 4.

D r . T a d e u s z D r o z d o w s k i
adwoHat Krajowy 3 - 4

otworzyl kancelaryę w  Kolbuszowej.

Nowy polsKi obrońca v. j Wiedniu

Dr. E M IL  M ES W IN
otworzył w~ W ie d n iu , przy ulicy I. 

Esslinggasse 18 
K ancc la rję  ob rony  k arne j.
Najbliższe odjazdy okrętów linji Hamburg- 

Ameryka. 7 Hamburga do New-Jorku paroWiec 
„Imperator1* 30 lipca, „Pre.oria“ 2 sierpnia, „Ame- 
rica“ 7 sierpnia; ao Bostonu parowiec „Cincinni sa‘* 
29 lipca; do Pniladtlphji parowiec „Prinz Oskar1* 
5 sierpnia; do Kanady parowiec „Pisa-* 1 sierpnia 
„Willehadf* 15 sierpnia; do Brazylji północnej pa­
rowiec “Rio Grandę** 24 hpet.; do Brazylji środ­
kowej parowiec „Cordoba11 23 lipca, „Hohenstaufen*'

sierpnia.

N a  re u m a tyzm , bóle gło w y
migrenę i inne bóle nerwowe polecamy jako 
jedyne niezawodne nacieranie

M I G  R O L
e zastrzeżona).

Cena ila^obn '/O M . $*.-Jb nżycia dla 
każdego nakoi.n doląwony. Najmniej tryayk 
się 2 flaicoinki Fabryka oraz główny skład 

C. K. apieKa obwo-wysyłkowy.
dtwa O .  H Ł L Ł  

nopolu 1.
w  T a r -

Zi
którzy mają zamiar jechać do A m e­
r y k i  lub K a n a d y , aby udali się z peł- 

nen  zaufaniem ty lk o  do

Biura podróży
Włodzim. HordyńsKlego 

w Dukli.
t ttf  r ry i

PLAC POWYSTAWOWY LWÓW, PAŁAC SZTUKI

W Y S T A W A  R O K U  1868
(PAMIĄTKI I DZIEŁ.A SZTUKI] 14 SAL.
OTWAftTA CODZIENNIE OD 9 RANO DC P WIEOZ.
11 r ? l a n  P Ą  h  Młodzież obojga płci i woj 
W i ta U l*  l a .  s]£QWi do wachmistrza v"łą-
tfenig płacą tylko go 2 G  hal. — W poniedziałki 

Wstęp 1 kotona.
CZYSTY POCHÓD PRZEZNACZONY MA 
FUNDUSZ W ETERANÓW  ROKU 1863.

a a

Spółka Ziemska w Krabwia
Spółka z os~iniczoną odpowiedzialnością

u lie a  W iś ln a  1. S. T e le fo n  Nxv 2156.

Kupno na własny rachunek i ewentualnie pośre­
dniczy w kupnie, sprzedaży i zamianie majątków 
tiemskieb, lasowych i realności miejskich, jak  rów- 

i n.eż wszelkich produktów rolnych i lakowych. — 
Zastępstwo tirm bankowych i parcelacyjnych. — 
Łokacya lapitałów, konwersya długów w możliwie 
l&jrozmaitszych kombinacjach, pod dogodnymi wa­
runkami, jak  również eskont weksli d la  o só b  
Ha stanowiskach. — Polecając się łaskawym 
względom S p ó łk a  Z ie m sk a  w  K ra k o w ie . 

2—4

N a j le p s z e  ź r ó d ło  c z e s k i e ! H U M O R .

Tanie p t e !
lepszego fc'40 K; półbiąłe

ALL9ANZ"w  r
5~®dusz gwarancyjny z końcem 1910 rokn 20,218.170 K. 10 h. 

ubezpieczeń z końcem 1910 roku 182,157.999 E  19 hal.
422.589 osób.

Iktyjne Tow any^wo ubezpie- 
S*Prt na życie £ renty we WiecalM
^*yjmuje pod bardzo dogodnymi * arunkami ubezpieczenia na :

tycie, re n ty  i posagi-
^dolnych i energicznych zastępców przyjmuje 6ię \r każdym 
flkjscu Galicji za wvsoką prowizją. Nieobeznanych ooncz. 
■JJ raj dokładniej. Instrukcja wysyła bezpłatnie z Głównej 

Kraków, Długa 1. 11, Józef Dąbrowski lub z filji 
Towarzystwa: Bielsko, ul. Główna 1. 1.

Jędrzej Krukforsk w Kroćnie

Warstat mechaniczny
Przedsiębiorstwo budowy młynów 
I tartaków. Skład motorów. Skład 
maszyn rolniczych.Tartak parowy.

Cenniki wysyła ua żądanie darmo i opłatnie. 3—12

„ .  _  r  ;ego 4 K;
białego pucŁowatego K. 5\10, 1 fi. 
najprzedniejszego białego jak śrieg. 
dętego 0-40 i 8 E , 1 kl. puchu 
6zarego 6 i 7 K ; białego przedniego 
10 K ; najprzedniejsz. z piersi 12 K.

Przy odbiorze 5 K l g .  oplatcts.
G ctow a pościel z gęstego czerwonego, niebi. -kiego, białego 
lub żółtego nankinu 1 pierzyna 180 cm. c’iugość 120 tur sze­
rokości w ra z  z  2 poduszkam i, każda 8  ̂ cm. długości, 60 
cm. szerokości napełnionemi nowem szarem, bardzo trwałem 
puchów atem pierzem 16 K, półpuchem 20 K, puchem 24, pie­
rzyny osobno po 10, 12,14 i 16 K, poduszki 3, 3-50 i 4 K  Pie­
rzyny 2 mtr. długie 140 cm. szer. po 13, 14-70, 17’80 i 21 E. 
Poduszki 90 cm. długie, 70 cm. szer. po 4'BO, 5-20 i 5-70 K. 
Piernaty z mocnego pisanego płótna 180 cm. długie, 116 cm. 
szerokie po 12-80 i 11-80 E. wysyła za zaliczką od 12 E. po­
cząwszy opłatnie. Wymiana dozwolona, lab zwrot pieniędzy 
za towar nieodpowiedni. Obszerne cenniki darmo i opłatnie.

S. Banisch w Deschenifz Nr. 905 Czechy. 49—50

Do sprzedania majątki
m a  B a n k  p a rc e la c y jn y  w  lik w id a c ji :

K o ło  P i lz n a :  P ilzn ionek , około 290 m rg.
W olnik i, około  150 m rg.

K o ło  K o lb u sz o w e j: H ucisko, około 150 
m orgów . ^

K o ło  F r y s z ta k a :  G linnik górny, około 
220 m orgów .

Informacji udziela ad w. Dr. G r z e s ik , Lwów, 
u!. B-.l cejjo .70, weiiód cd ul. Bonrlarda,

Powód.
G ospodarz wy trzepał 

skórę parobkow i, ten 
zaskarżył go do sądu*

— I ba] dzo cię zbił — 
pyta sędzia.

— O, bardzo  prze­
św ietny  sądzie, lam en­
tuje parobek .

—Ale jak iś  gospodnn  
m ia ł do tego pow ód.
—O prześw ietny  sądzie, 
on n ie m iał pow odu, 
ty lko gruby, sękaty luj...

Niezbity dowód.
— Jesteście pew ni, 

wójcie, że B artek  przy­
padkiem  się u top ił?  Nie­
którzy m ów ią, iż um yś­
ln ie to  zrobił.

— liii... przecież b u - 
lelkę w ó d k i m ia ł w  kie­
szeni jak  go wyjeni 
. . .T o ć  gdyby sam  się 
topił, toby gorzałkę 
w p ie rw  w yp ił — znam  
ja  go.

Przy najmie 
mieszkania.

— W ięc za te pięć 
k latek  aż tysiąc ru b li?

— Tak....
— A sta jn ia  jest?
— Nie, a  w reszcie p c  

co?
— Aby um ieścić w 

niej osła, któryby taką 
cenę d a ł za ten  lokal.
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rfełt ■f-' *'V:r r. NA R A TY M A S Z Y N Y
do szycia i haft

poleca

największy skład w kraji
61—52 firmy

R. Pawłowski
w Krakowie, Rysek 11.

Cenniki z  historyą maszyn darmo 1 c płatnie.

Prz^więkM^ch^z^^^^wśach^wiele^anleTT——̂ ^

THIERRY’E60 BALSAM
jedynie prawdziwy, skuteczny pizy 
wszystkich chorobach dróg oddecho­
wych, kaszlu, chrypce tatarze, chorobie 
płuc, zaflegmieniu, brakt apatytu, zleom 
trawieni: 
czach żo 
WL._ystkich
jako woda do ust, popar aniajh, wy* 

'.zutaoh erc.
THIERRYE&O Ml  W W

ikuteczna również przyza- 
starzałych ranach, rakowa­
tych puchlinach, zapale­
niom, wrzodach, karWu- 

kułach, wyciąga ciała obce, czym bolesne 
operacye zbędnymi. 2 słoiki 3 80.

Aptdka pod „Aniołem Stróżem" A. Thlerry
w  P n g ra o z ie  obok Rohitach. Dostać można we wszyst­

kich apb taoh, nurtownie w droguei y« h. 6*20

" d b a j c i e  o  SW O JE ZDROWIE.
ftajlepszera lekarstwem we wialu ciężkich cierpieniach jelt 
ałdwńe W IN O  ZIO Ł O W E , które pobudza s n i  lenie i czy­
ści krew. Wino to jest wyciągiem umiejętnie dobranych iJ  
leczniczych, a działa znaLoroic-o w wypadkach katara to la d -  
kcjwfcgo, kurczów I botów żołądkowych, niestrawności* 
kataru kiszkowego I obstrukcyi. W czas użyto WINO 
ZIOŁOWE usuwa w najkrótszym czasie ból głow y, zgagą, 
wżdęcia, nudności, wymioty, objawy napotykane zawsze u Itt- 

i cierpiących n_ żołądek. Dla starych i słabowitych dzieci jeat 
W IN O  t t O Ł C W E  niezbędnym środkiem wzmacniającym, 

Gcba flaszki kor. 2*40.
3 flaszki w yyłam y opłatnie nie licząc opakowania ani skrzynki, 

Jedyny wyiób i skład wysyłkowy:
C. i  Rpfoka Cyrkularna J ,  L e w i c k i e g o  w Boczaczn, RjruaL

Pjsrwszym warunkiem zwycięstwa ludu jest 
zje/noczenis się wezyjtkioh chłopów w Jed- 

tif armljf P. S. L.

RBjI

• 0; .;v £■. .y.̂ % ..::*■ t/A U; •::

0SLICY3SR ! M M  Z IE IS R !
STOW ARZYSZENIE ZAREJESTROWANE Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ

W  Ł A Ń C U C I E .
1) N abyw a majątki ziemskie 1 gospodarstwa włościańskie celem odsprzedawania

ich członkom Stowarzyszenia w całości lub częściami.
2) U łatw ia  członkom swoim parcelację i sprzedaż majątków ziemskich.
3) R eguluje majątkowe stosunki członków i dostarcza kredytu na kupno gruntów.
4) Przyjmuje wkładki oszczędności począwszy od 50 koron i opłaca od złożonych

pieniędzy 6 procent z półrocznem oprocentowaniem.
Od kapitałów, złożonych na czas dłuższy jako stałe lokacje, opłaca Bank procent wyższy, a to s osownie 

do umowy z Dyrekcją. Treść umowy zostaje zanotowaną w książeczce jako zastrzeżenie.
W kładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy wkładkach zaś wyższych zastrzega sobie 

prawo żądania poprzedniego wypowiedzenia.
Od w kładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych funduszów, a dla zaoszczędzeni! opłaty pocztowej 

zamiejscowym dostarcza czeków pc c-stowej Kasy oszczędności.
Interesow anym  podaje się do wiadomości, że działalność BanLu ograniczona jest do interesów, opartych 

wyłącznie tylko na własności ziemskiej.

Wkładki oszczędności przyjmuje 3ank i wydaje książeczki wkładkowe w biurach 
w Ł ańcucie, oraz w  Filji sw ojej w e  Lw ow ie, przy ulicy Pańskiej L. 17.

i-'.*’ ■ > ,v'1 5- - ■ ‘iw.rt.
•' jr *,

W M
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PRZYJACIEL LUDU
IB.GCO 

p r ś z l ę to w j l l  
t i  ■ d ; <q c z n y c h  

jz d r o s i t n y c h Światową sławą
uzyskał w krótkim czasi

1.200 
3l33U» (jiC-

f w a d c z s ń )  od 
I s k a r z r .

znany i wychwalany powszechnie ś r o d e k  do  
n a c i e r a n i a  pod nazwą

Ichtomento!
który setkom tysięcy cierpiącym przywrócił zd.c- 
wie 1 dziś jest prawie u każdego ulubionym środ­
kiem domowym, który jak nnjbardziej zastarzałe 

i uporczywe wypadki:
reumatyzmu, gośćca, nerwobóli, nolu głow y  
lnb zębów, kłucia w  boku, spuchl<zny, zapa­
lenia staw ów  i tym podobne dolegliwości
nsnwa bezpowrotnie w jak najkrótszym czasie, 
nawet w tych wypadkach, w których inne środki 
rie pomogły. Skutek nadzwy czajny. Działanie 

szybkie i pewne.
Jedyna głów na fabryka 1 wysyłka  
prawdziwego ICHTOMEMT OLU 
LaUoratorjum chemi czne  aptekarza

SZYHOlin BKUMIffl« Samborze, Unik 3Gb.
Pocztą wysyła się franco — (z opłaconą pocztą)
5 flaszek za 6 koron, — 10 flaszek za 
10 koron, — 25 flaszek za 23 koron.
UWAGA: Uprasza się żądać tylko Ichtomentoln 
w piombowanem opakow >aiu i zamawiać lchto- 

montol tylko ze Sambora.

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do Ameryki lub 
Kanady, aby udali się z pełnem zaufaniem tylko wprost do

Biuro podróży Zofii B iesiadedrsj w Oświęcimiu,
które nie ma żadnych agentów ani naganiaczy, r—■ - - ■ ■■ - -

Z A  D A R M O
nie, ale bardzo tanio można ubezpieczyć od ognia, pioruna 
i eksplozji swoje mienie i dobyte Ii Zgłoszenfa przyjmuje

i i

99W I S Ł A
Ludowe To w, Wzaj. Ubezp.
w e Lw o w ie, ulica W ało w a L . 14.

Zartępry na prowincji.

i  Spółka i  
fakturowa
— w Urośnie —
sfowsrz. w.jeitrow, 1 potrójną portki

przyjmuje

wkładki oszczędności
i płaci 5 i pół procent od

dnia ziozenja.
Dolary i obce pieniądze liczy 
najwyżej i wydaje bezpłatnie 
skarbonki dla drobnych osz­
czędności. — Z Bady nadzor­
czej Dr. Feliks Czajkowski, 
J ędrzej Krnkierok członek Ra­
dy nadzorczej Stron. Lud. i t. d,

\\m ui 11 m
w Krahowie, ulica Basztowa 1. 3.
Przeprowadza wszelkie transakcje pa“z i j a k : koitłozem, 
stanem, cłomą i owsem oraz pośredniczy przy dosta 

wie żyta dla c. k. armji.
Dostawy podejmuje tylko od producentów-członków. 
Zakłada lokalne Spółki producentów paszy dla vrsDólnej 

sprzedaży produktów drobnvch producentów. 
Adres telegraficzny „Zetpepe“, Kraków. Telefon 384

W y ro b y  tKacRie
B najlepszego przędziwa, Jaknajstaranniej wykonane, jako to: 
Płótna bia łe  zw yk łej i prześcierad ło  w e j szerok ości, 
dym y, dreliszk i, chusteczki do nosa, ręczni ki, ścierki, obru- 
By, serwety, barci any, flan«le, szewioty, piócienka kolor, na fo.r- 
tuszKi, sukienki, bluzki i silue tkaniny na nbrania męskie poleca

Tllalnia Płócien
MICHAŁA MIĘSOWICZA 
w Korczynie, oboK Krosna.

Na żądanie próbki towarów bezpłatnie. — Kto tylko raz ic den 
zamówił towar z mojej tkalni, :en gdzieindziej płócien kupować 

nie będzie.

Oryginalna „M ŚlO tte ( (

•■II

II

j e d y n a  w świecie wirówka 
z bębnem wiszącym swobo­
dnie w łożysku ku l kowe m!

Najlżejszy chód! — Naj­
prostsza obSługą! — Naj­
dokładniejsze odśmietan- 
kowanic! Niema napraw! 
Konstrukcja genjalna! —

Oryginalna filelotti
jest

k r ^ f i e m ą  w i o s k i

faPET " e n f r .  J ^ y B r J i o f g l f i .

Patent austr. 41756. 
W y r ó b  K r a k o w f K i ! !  

D o s K o n a ł e

p ok rycie
d  a c h ó w k  ł  r r  i

leLkie i piękne, nie wymaga 
nigdy reperacji. 12—30 

Najwyiszy stopie? ognlotrwałoścl.

A S B I T
Łupek asbestowy odporny 
na zmiany powietrza i wiatry 
Fabryka łupku asbestow.

« A S J I  T“.
Spółka z ograniczoną poręką.

K R A K  j  W, 
Fabryk a: ul.StarowiIśna89 
Bil > ceirtr.: „ 48
Dokładne kosztorysy podaje 
Fabryki za doniesieniem dłu­

gości kiokiew i kalenicy.

Rasa Zaliczkom w Żywca
- . -  — — Stowarzyszenie z ograniczoną poręKą —

przyjmuje wkładki Oszczędności na 57a%, udziela po­
życzek wekslowych, hipotecznych, bierze w zastaw 
papiery wartościowe, przeprowadza transakeye, zmienia 
pieniądze zagraniczne i t. p. Prezesem Rady Nadzorczej: 
Dr Adam Fonferko. Dyrekcyę stanowią: Stanisław 
Szczepański; Dr J. Łodygo wski i Grzegorz Jakubowicz
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S p r ó b u j c i e  
a  p r z e  K o m e c i e  s i ę
że najlepiej jechać do Ameryki angielskimi okrętami, bo są 
największe i najtańsze (4 d a ł i li) g o d z in  m orzem ) naj­
lepszy wikt i obsługa na nich oraz najwytworniejsze urzą- 
dz mie trzec ie j klasy. Na angielskich okrętakh niema tak 
zwanego międzypokłado, jest tylko klasa trzecia o 1 ajutach 
dla 2—6 osób ń a  v rz ó r  k la sy  d ru g iej. Osobne jadalnie 
— -i-— • i sa«  do zabaw. =r   =  =

l o  bliższe informacje należy nisać i listy adresować:

Anglo ■ kontmontales Reise Bureau
(Anglo kontynentalne Biuro podróży).

G3ashaven 22, ROTTERDAM (Holland).

O k ręty  idą w prost do portów:
Fółn. Ameryki : N ew -York, Boston, Pltiladelphila 5 Port- 
Kanady: Ha5ifax, lit. Jon i Ouo.bec. fland.
Połud.i. Ameryki :M ontcwided i B uenos-Aires (Argentyna) 

Rio de Janeiro i Santos (Brazylja).
Urzędnicy Polacy! Ceny niskie. Zastępców poszukuje Bie.— 
List zwyczajuy opłaca się marką za 25 hal., a pocztówkę 
—-:------------------- —-—  za 10 hal. -------------   — -

P isiw y i najstarszy skład w kraju
maszyn do szycia i haftu, krawie­
ckich i szewskich oraz do wyrobów 
pończoszkowych i trykotowych. — 
Kurs haftu bezpłatnie. Agenta­

mi się nie posługuje.
s  Przyjmuje do naprawy 
| m a s z y n y  de szycia 

g  w s z e l k i c h  system ów.

J Ó 7 E F  I W A N I C K I ,
mechanik specjalista

w Krakowie: Rolf! Pollera ul.Szpitalna L. 32.
Cenniki opłatnie i darmo. 

Z li 'w ć > ,w _ J ix l_  jĄ J k L fa L c i© ix iic k :a . 1 .

F A R B Y
lakiery, pokost czysto lniany, terpentynę, oleje i wszel­
kie przybory do malowania tylko w najlepszej jakości. 
Najrozmaitsze kremy, pudry, mleka liliowego i mydła 
przeciw piegom, liszajom i wyrzutom skórnym. Najlep­
sze środki do wytępiania szczurów i myszy. Główny 
skład świec kościelnych, stołowych i powozowych, wos­
kowych i stearynowch.y Najlepiej i najtaniej do naby­
cia tylko w D roguery i pod  C zarnym  psem  S. Ja­

now skiego w K rośnie.

F A B R Y K A  M A S Z Y N
inż. W. Boguckiego

w Chrzanowie

budu je  maszyny
i formy najnowszych sy ­
stem ów do wyrobów ce­
mentowych —  oraz prasy 
ręczne i kieratowe do w y­
robu c e g i e ł  glinianych. 

Cenni* Rr. III I Informacje darmo.
C e n y  n i* H ie .  9—10

Kupując
lub zam aw iając tow ary, uprzejm ie p ro ­
sim y naszych P r z y j a c i ó ł  pow oływ ać 

się na „ P r z y j a c i e l a  L u d u * ,,

C. K. Patent Nr. 4 1 * 5 3 9

lazek dla cierpiących na przepuklinę
Nowo wynaleziony pasek raptu rowy, bardzo 
lekki, dla największego wypadku 12 dkgi. wagi 
bez sprężyny lub mets In nosi sie bez bc i 

i > radykalnie przytrzymuje przepuklinę. Odpo­
wiedź za dołączeniem marki odwrotną pocztą

iii. Kantorowie?, Podgórze
Rolo H r a k o w a ,  Józefińska 6 . 8 4 -3 4

f  WAPNO 1
ifPAlOKE WELO^j
|  99.58UaO |
* k

•JkCHRZAlffl

pocz.a: Chrzanów.

(Firma katolicka i polska 
a najstarsza w Galicji). Pro­
dukuje wapno budowlane, 
do celów chem icznych  i
wapno palone mielone 
do nawożenia gruntów.

Ceny umiarkowane, 
na iądanie oferty.

i m
Kosy Nr. 000.
marką „Kośnik“ z angielskiej stall srebrno- 
stalowe, maju. cienkie jak papier, lekkie jak

machem na stopę, bardzo nieznacznie zuży­
wają się i ciężką pracę wieśniaka do poło­
wy ułatwiają. Przyjemna i lekka praca w 
polu sprawia radość każdemu wieśniakowi, 
dlatego każdy powinien kosić tylko  kar­
p a ck im i, śrebrno-stalowenii kosami 
z marką „Kośnik". — Zamawiający musi 
przysłać 4 kor. zadatku. Bez iadatku nie 
wysyła się nikomu. Kosy Nr. 000 z najle­
pszej angielskiej stali najlepsze na całym 

świecie. Mniej niż 5 kos nie wysyłam. 
Długość w centym. 85 70 75 80 85 90 95 ' 100
Cena za 1 szt. kor.: 2-10 2-20 2 % 2-40 2 60 2-60 2'70 2-80 

Na każdych 10 kos dają 2 kosy darmo.
Sierpy zębione z angielskiej sta!L dobrze rżną zboże 

i tak lekko przecinają, że nie czuć ich w  rękach Jedna sztuka 
60 hal. Kto zamawia 10—20 sztuk, dostaje 2 sierpy darmo.

Kamienie (brusik1) do ostrzenia kos 40 hal. za sztukę. 
Kto zamawia 10 sztnk, dostaje 1 darmo, Młotek do klepaniu 
kosy 1 kor., kowadełko do klepania 1 kor. Proszę zamawiać 
pocztowemi przekazami, ażeby na lisły i kartki nie tracić nie­
potrzebnie pieniędzy.

Ber.la tkackie do roWenia płótna. Stalowe, wytrwałe na 
30 lat. Zamawiający ma oznaczyć jakie mają być berda, 
wiele pasem.
Pasem . . . .  8 10 12 14 16 13 20 24 26
Cena 1 szt. kor. 2-50 3-— 4'— 5‘— 6-— 7-— 8-— 9 — 10'— 

Zamawiający berda, ma przysłać 4 kor, zadatkn oraz na 
ile pasem berda, jak wysoka i jak szeroka.

Wosk pszczelny na światło kościelne, 5 klg. 14 kor. 
94 hal. i porto opłacone.

Na zamówienie proszę przysłać zadatek 4 kor. Bez zadatkn 
nie wysyłam.

Aleksander Pet-ow icz, Strufyn w yżny p. Kożniatów.

Ajencja Tow. wzłJ. ubezp. „Wlsfa" znajduje 
się Kraków, ul. Wolska 19 w Adn. „Przy- 
jaciola Ludu'1 gdzie przyjmuje się ubezpiecze­
nia I udziela się wszelkich rad I wyjaśnień 

w sprawie ubozpleczsń.

S Z K O Ł A
lkroj\ł i m y c i a
H u ty KtarfjfisSiej
dyplom, uczennica Paryąfc, 
Akad. Umiej. Dla przyjez­
dnych pensionat ul. Karme­
licka 1. ' l i  II p., Kraków

Sfrwf: SpeeyalnosA =  
'dyndaie na przepukliny.

§ OpłuhJ brzuszne dla pań I pajd tfL
f  p «6  p o t fT a d l if
cleH6(o ^ cd w o b n c -ffu rn o w v % y p * | . 
q!an« po  W e trzem , na pk T ii w c a l*poprawiania flgunp><rgora:i. Ą
$ Ko rektoryw zccIw jcgsrbJen łrÓ  •' 
m z y  vienlo.$ m iealfcm *,
§  Banda ** przefth/ opadaniu ma* 
ck y . | Poftcrj|c?W R u n o w i am 
ftyiakl. *  Ręprf w ic a lr ju m o w B  d%  
roamfiltegoL^relu. $ Cwmowc dye* 
bretna n a A y n lt  O ricc l\l mac t a n i*  
w  t ó i  ,  cfo ch od u , f  tk z y lu iu la  
r i  r a A . i  ką  n p « n c v V ł  * *  

‘ * w i «  * y i « 0 »L _  *  5  C r k a lt t  
/  *  w yoyiam  d y tk ro lłln

jaja wylęgowe
knr „Wu,ienaotów“ ztotycn po 
30 hal. za sztukę wraz z upa­
kowaniem sprzedają Hodowlo 
kar W. Se i fina w Mraśnloy 

p. Borysław.

REALNOŚĆ
we Lwowie obok dworca kolo. 
jowego, składf jąca się z nowe- 
eto  murowanego domu, biachą 
krytego, z małym ogródkiem 
warzx wnym i podwórkiem, •  
5 ubikacy ich, sieni, werandy,
dwóch piwnic, 8 komórek, 

ln i i ( 
n lub 
m gospo­

darstwem  wiejskkem lub mla-

wy­
chodka, w p ó ln e j studni i cały 
oparkaniony, sprzedam lub za­
mienię e odpowiedniem

steczkoy em. Zamiana najchęt­
niej z młynem wodnym st >wem 
zarybionym i t. p. — Crynaa
miesięczn-f z tej r Pilności r y -

1— ‘ I>h^ —  ■ 

nosi 12.000 kor. — 'Wiadomość:

nosi 70 koron.
Cena kupna z długiem ■

żłur 40 
s długi

4000 kot.

Jan Kułaś, Lwów 15. — Bo- 
gdanówk-i.

500 KORĆ iii
wypłacę Panu, jeśli n LÓj nisz­

czyciel nagniotków

BALSAM**
nie nr,unie Panu w 3 dniach 
buz holu odcisków, brodawek 
i stwardnienia skóry. Cena je­
dnego tygielka wraz z pismem

gwarancyinem 1 kor. 
Kemeny K is.u ta  (Ungam L  

Postfach ? 2/310).

C. k rządowo upoważnione

Biuro wojskowe
emerytowanego o. i k. majore- 
audył ora (sędzia wojskowy) 

Józeła Martusiewicza 
w  Krakowie, plao Grobla 
1. 6, przedtem ąl. Zwierzynie­
cka, j rzeprowadza wszelki# 

sprawy wojskowe.

Rozszerzajcie 
„Przyjaciela  

Ludu”

są bardzo chwalone pizez palaczy, bo posiadają 
dym chłodny i łagodny i nie wywołują prze­
krwienia krtani. Niestety — jest jeszcze wielu, 
którzy kupują i przepłacają liche bibułki zagra­
niczne t. zw. paryzkie (w Wiedniu wyrabiane) 
zapominając, że to jest ze szkodą i ujmą dla na­

szego przemysłu. — Nie wysyłajmy lekkomyślnie 
naszych pieniędzy w  obce kraje, bo ich nie mamy 
za dużo a nadto utrudniamy i opóźniamy rozwój 
naszego przemysłu. Wierzcie mym słowom, idźcio 
do trafiki kupić książeczkę „Pobudki Bałiiowsklego11 
za 4 h., celem przekonania się o dobroci tejże.

IWłilWW

Fdbryka tutek i bibułek cygaretowynh 
fi/3-ra W. Beidowskiego w Krakowie.
Przy zakupnlo bibule1:, proszę dobrze uwalić czy Jest 
nazwa „POBUDKA11 I moja nezwlska „BEŁD0WSK".
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dla polnictwa i feamlla w e p e g j e  

S jlu ta sk a  17. telefaa Br. 1S/7  i 1378.
B&idzo korzystna lokacja pieniędzy przez 
na książeczki wkl dkowe od ‘20 koron pooz

5 ° l o
dziennie Dez

wklidki 
począwszy na

podajemy. Przesyłka zostaje następnie n nas opro­
centowana albo według zlecenia w kraju wypłacona.

I
PP. Emigrantom zaleca się ten spo­
sób przesyłania w  ich własnym
interesie, gdyż daje to najw ię­
kszą p e w n o ś ć  bezpieczeństwa.

z wypłatę do 6000 K dziennie Den wypowiedzenia. — To- 
datea rentowy opłaca Bank z własnych fnndnsziw. — 
Wkl_dki zamiejscowe przesyła Się do Banku najlepiej 
] rzez pocztowy Kasę oszczędności, której czeki Bank wy­
syła nu żądanie bezpłatnie, tak, że na każ<* ;j poczcie 
p ien iądze  hęzptfatnie d o  Banku w ysłane być mogą.

P o ży czk i H ip o te c z n e j

Chłopi pamiętajcie o tern, że zdrada 
jest największym grzechem, a lizuń- 
stwo największą podłotą.

I f  L IH IA  H  A M M j m -A M ER Y K  A
R egulanys przew ożenie poĄAżoi:>o;vóh F u m y  u-.i pi»rwi>>o- 
rzędnvm i parow cam i. H A M B U RG  — N O W  Y - YOP.K. 
HAMb JRG—FILADELFIA. HAMBURG—KANADA.
H am b u rg
H am burg
H am burg
H am burg
Hamburg
Hamburg

H am burg

H am burg
H am burg
Hamburg
Hamburg
Kanada

Środkowa 
Ameryka 

Yenużbei a 
Kolumbja 
KuDa 
Meksyk o

Brazylja j
La P l/tu !
Arabia ;
P e rs ja  j
Afryka 
Indje zach.

Au tverpia
Linjft Hamburg-Ameryka prowadzi na prawie wszyst­
kich swoich nowojorskich paro—cacli cztery klasy prze­
wozowe: I kajuta, II kajuta, III klasa i międzypoklad. 
Parowce Linji Hamburg-Ameryka dają przy znakomi- 
tem ntr-ymanin, prędki i wygodny przwwóz dla podró­

żujących w kajutach i wychodźców. 21—52 
O wyjaśnienia i co do przewozu należy się zwrócić do 
generalnej reprezentacji liąjł Hamburg-Ameryka, W ieaeńl 

Kiii n^strasBe 38, albo do jej agei tur:

we Lwowie, ulica Gródecka I. 95, 
w Czerniowcach, Herrongasse 16.

Najwyższe plony zapewnie roln icom ! 
W apn o palone, mielone, nawozowe.
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3 Dr. Feliks Hiemraski i Ska
cl, Rfloleiliisniy I Fu  iimuhij „IibM i"

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością.

Kraków, ulica Bracką 1. 6. — Telefon 2456. 
Reprezentacja na Galicję: „PŁUG", Dom kemfe jwo-rolnlszy Stefana 

Konopki, Kraków, Rynek Kleparskl 5, Telefon Nr. 1C55.

Ma Pan piasek, żwir?
/  ~9 Zużytkuj ła n  te materjały, przv- 

> mieś sając cement, za pomocą
f  MASZYN I FORM DRA GASPAFY 
do cegły, dachówek, próżnych bloków, płyt! 

rnr, schodów, łnpów betono wyoh 11. p.
BaflJnjf do dnkicnl* ksmienl. Mieszana do zaprawy

Fabryka maszyn
Dr. Gaspary i Ska, Markranai^dt, Niemcy

odwiedzić fabrykę naszą. 8—12Prosimy
I B r o s z u r a  N r. 217  b s x p ła tn l«

| Nie spierajcie wroyich 
| gazet pieniędzmi za 
| ogłoszenia!

Wino cwocowe
jabłecznik, deserowe po 70 h. 
stołowe 40 h. za litr, wysyła 
w beczkach od 30 1. począwszy 
Zakład wyrobu win owoco­
wych w Żółkwi Michała Che- 
arczvki. 1—18

Fabryka wędlin

i lal
boczki, karczki, kiełDasy 
dwicowp, krajane i siekane, 
słoninę i smalec polski. Dla 
Kółek i sklepów liczy się ta- 
nio, opakowanie gratis. Wy­
syłka za pobraniem odwrotnie.

GRUNTA gów  do­
brej ziemi wraz z łąkami, dwa 
kilometry od mia^t i kole! 
sprzedam w całości lnb mor­
gami. Zaraz do objęcia. Dawid 
Diament ,  Karwodża, p. Tu- 

1 -8
am ant, Karwodża, 

chów.

IHCY CYPflfS 0 łtRRKOWIE
ulica Szewska 13/21.
§  Sprzedaje tor iry i  

nadal pc nadzwy­
czaj niskich censtjn: 
1 Brytania Ariter 
Bem. pynt Koskopf 
36 go U z pię mytc  
łaherszkiom koron 

6'90, 1 amor eJ< ktr. złoty Bem. 
z marką Splendit, nadzwyczaj 
płatki, modny t wi en,- I, z  me­
talowym cyferblatem 86 godz. 
idący, szwrjcarsM weck z łań­
cuszkiem kor. 4'7f> Srebrny 
Roskopf o trzech kopeHa>„, 
bardzo silny, kor. 1'1-—. Stalo­
wy damsk’ Bemontoir kor. 7-80. 
Budzik najlepszy koron 8'—. 
Łańcuszki srebrne od kor. 2‘— 
Zegarki złote damskie od kor 
20- —. Bogato ilustrowane cen­
niki na żądanie darmo i opla­
tane. 1—2

Wesoły kącik]
Poprawił się.

D ziedzic: Przyrzekli- 
ścij Macieju, że więcej 
wólki pić i żony bić nie 
będziecie...

Macrej- Adyć i prow- 
da. Wódki juz nie piję, 
ino tylko rum, a co się 
tyczy mojej baby, to jak 
jej nie biję, płacze i ra- 
rzeko, ze juz jej nie ko- 
chom...

Największe Towarzystwa okrętowe i kolejowe

mmm  faeifis ruilwm
posiada najszybsze połączenie z Tryestu do Kanady i z Antwerpii do I ' 

Kanady a także do Ameryki Północnej. f|
Okręty towarzystwa Caradian Pacific wychodzące z Tryestu, nie yósiuladą 
wcaleimiędzypokładu ale tylko same kaiuty na kilka osób, mianowicie tylko 
kajuty  drugiej i trzeciej klasy, wskutea tego wszyscy pasażerowie mogą uży­
wać pokładu do spaceru, sal do palenia, saionów dla pań, sal muzycznych i t.d.

Najwygodniejsza i najtańsza podróż. 
Towarzystwo Canadian Pacific ma własne biura okrętowe we Lwowie, 
Krakowie, Oświęcimiu, Szczakowej, Brodach, Huciatynie i Podwoioczyskach.

w Krakowie, ul. Pawia 1. 8.w i ł e n t l c h  wyja­
śnień udziela Binro
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•SCD&i w m g m m M Czarnozlem mo-gjpo 700 ko­
ron, majątek Woj decho*
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Syndykat R o l n ic z y
W KRAKOWIE

ma zawsze na składzie i poleca najtaniej wszelkiego ro­
dzaju nasiona zbóż, koniczyn i traw .— Nawozy sztuczne 
(żużle i superTosfaty, wapno). — Otręby. — Mahuchy, — 
Maszyny i narzędzia rolnicze dla m ałych i średnich 

gospodarstw wiejskich. — W ęgle, koks i cement.

Kółka rolnicze mogą c a ł e  z a p o t r z e b o w a n i e  pokrywać 
w Syndykacie rolniczym i ma^ą bardzo wielkie o p u s t y .  
Narzędzia rolnicze, jak młynki do czyszczenia zboża siecz­
karnie i t. p., można dostać w Syndykacie już po kilka­

dziesiąt koron za sztukę.

Radzimy, żeby po kilku gospodarzy zamówiło czy to na­
wozy w wagonach, czy narzędzia do wspólnej obróbki roli 

i zboża, a wtedy taniej im kupno wypadnie.

U W A G A :  Spółki handlowo-rolaicze, a nianowicie: w BOCHNI, 
CHOCHOŁOWIE, RAJBROCIE, TRZCIANIE, ZASSOWIE, ŻEGO­
CINIE, następnie MIARKA w Brzesku, ŁAN w Dąfcrowej, SIERP 
w Gorlicach, ROLNIK w Jaśle, JEDNOŚĆ w Krakowie, SKIBA 
w Kętach, SNOP w Krośnie, KOSA w Limanowej, KŁOS w Mielcu. 
NIWA w Myślenicach, ZAGON w Nowym Sączu, PODHALE w No­
wym Targu, ROLA w Skawinie, GLEBA w Tarnobrzegu, PLON 
w Tarnowie i SIEJBA w Żywcu mają wszystkie powyższe arty­
kuły rolnicze ze Syndykatu rolniczego i dostarcza ją. ich również 

rolnikom po najniższych cenach.

'wice £ kim. od stacyi kolei 
Lwów-Podhaice. F.adjnki, ta- 

, l*s, ogri y. laki. 240 mor­
gów. Okolic* piękna, rnrn*, 
w pobliża 3 kaplice polskie. 
Rozsprzedaż prz-.z Towarzys­
two Zaliczkowe w Przi mysla- 
0 ich. 8—9

:< D g j

Fabryka nawozów sztucznych
ST. W IK T O R  i  S p .

w Wróbliku szlacheckim
sprzedajmy superfosfaty: mineralne, kostne, amo­
niakalne i mączki kostne poniżej cen 
K a r t e l o w y c h .  Na żądanie służymy od­
wrotnie ofertami. Dajemy analizy bezpłatne, a 
obliczenia następują według wyn:ku analizy.

7 -12

l im !  M  H t m n « M t
stacya Krosno, prowadzony we własnej administracji, 
poleca wszelki materjał tarty jodłowy, jako to deski, 
10-12 rygle i łaty po cenach znacznie zniżonych. 

Zarząd dóbr Stanisława hr. Szeptyckiego.

Wyborny miód
d„erowy, kurs yjny lip­
cowy,rarytas m.odcśor«Vw 
z własnej pasieki i k Ig. 
pnszka koron 7. Miódpa- 
toka 6 klg. K. 6’50, Wy­
borny miód stołowy Jn 
picia 6 klg. blaszank* kor. 
6‘20. Wysyła za zaliczką 
J . M . F A R B A , Pod­
hajce 37.

f*hłepca do praktyki iryzy- 
V/ erskiej przyjmie 5U—*y- 

iw Papiernik, Myślenice

Q“(i‘.r ilne zastępstwo 
Kraków, WrzeslAska 11.
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B ryndzę deserow ą;

„PA-PA“
w oryginalnych l/ t , paczkach' 
niedoścignioną w p nakn 1 do­
broci w cenie po K. >*b0 ka 
1 Lg., netao wysyła W dowol- 

nej ilości za pobraniem 
Fabryczny skład serów
BRACI ROLNICKFCH
Kraków. W i e l o p o l e  7/S.
Cenniki różnych serów nt. żą 

danie darmo i opłatnie.

Wojna polityczna, który 

prowadzimy dla zdobyoia 

należnych rzeszy chłopaklaj 

prawo potrzebojo amdnlojl 

w postaci gazet, broazur, 

organizatorów, agitatorów 

I t. p. Na to trzeba pienię­

dzy. Dlatego przj zeoranlaob 

zabawach. wesolaoo I t p 

pamiętajcie o składkach dla 

skarbu P. S. L.

as as as as
Wydawca i odpowiedzialny redaktor JAN STAPIŃSKI. Z Drukarni Narodowe] w  Krakowie, uł, W olska 19.


